
Grtekl Czerwony Krzyt
okłada podziękowanie PCK
*« pomoc dla ofiar 

trzęsienia ziemi
^  zw iązku z przekazaniem 

Przez Zarząd G łów ny Polskiego 
Czerwonego Krzyża sum y 50 
tys. z ł na pomoc dla  o fia r trzę
sienia ziem i w  G recji, G recki 
Czerwony K rzyż nadesłał w  
dm u 24 bm. na ręce w icepreze
sa PCK — d r Ireny Domańskiej 
Następującą depeszę:

..Wzruszeni Waszym uczuciem 
Solidarności w stosunku do ofiar 
trzęsienia ziemi, wyrażamy głę
boką wdzięczność za hojny dar. 
— Grecki Czerwony Krzyż".

r m s  i  s ï f t ô t f r

Sztandar
młodych
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Zirycięstiuo ludu francuskiego
Andre Stil i inni działacze demokratyczni na wolności

Pod , naciskiem  dem okratycz
nej o p in ii publiczne j, pod presją 
mas pracujących, k tó ra  wzmo
gła się i  p rzyb ra ła  szczególnie 
szeroki zasięg w  czasie w a lk i 
s tra jko w e j, ko ła  rządowe zm u
szone b y ły  dn ia  25 bm. zwolnić 
z w ięzienia redaktora  naczelne
go „H u m a n ite " Andre Stila, 
sekretarza generalnego CGT Le 
Leapa, sekretarza CGT Lucien 
Molino oraz przyw ódców  fra n 
cuskiej m łodzieży dem okratycz
nej — Guy Ducolone i  Andre 
Laurent.

Wiadomość ta została podana 
w  urzędowym  kom unikacie  
aigencji prasowej ĄFP, k tó ra  po
dała treść decyzji Izby Oskarżeń 
w  te j sprawie.

Wieść o zwolnieniu Andre. 
Stila i innych działaczy demo
kratycznych rozeszła się lotem 
błyskawicy po Paryżu. Mimo 
późnych godzin wieczornych w 
pobliżu więzienia Fresnes zbie
rały się tłumy ludzi, by powitać 
patriotów.

A ndre  S til, Le Leap, M olino, 
Ducolone i  Laurent, bezpośred
nio  po w yjśc iu  z więzienia u- 
da li się do redakcji „H um an ité “ , 
gdzie by li n iezw ykle serdecznie 
w ita n i przez zespół dziennika i 
gości. Przed gmachem „H um a
n ité “  zebrało się w ie lu  robotn i
ków, którzy gorąco pozdraw ia li 
zwolnionych działaczy dem okra
tycznych.

W redakcji „H um an ité “  do 
zwolnionych z więzienia pa trio 
tów  zw róc ił się Etłenne Fajon

z przemówieniem powitalnym) 
w którym stwierdził m. in .ł 
Decydującą rolę w waszym zwoi 
nieniu odegrała potężna akcja  
ludowa, która ostatnio znalazła 
swój wyraz w gigantycznej fa li 
strajków. Jednym z najbardziej 
wymownych dowodów skutec*« 
ności tej potężnej akcji ora* 
frontu jedności jest właśnie zwy 
eięstwo, polegające na zwolnie
niu Andre Stila, Le Leapa, Mo
lino | przywódców młodzieży.

Młodzież Warszawy gorąco wiła ^  
przybywających studentów z całego świata

Posiedzenie K om ite tu  W ykonaw czego i  sesja R ady MZS
24 bm . odbyło się w  Warsza

w ie  posiedzenie K om ite tu  W y
konawczego M iędzynarodowe
go Zw iązku Studentów. Po
rządek obrad obejm ow ał m 
in . sprawę re fera tu  K om ite tu  

W ykonawczego M ZS na I I I
Ś w ia tow y Kongres Studentów 
®naz sprawę przyjęcia- nowych 
«złonków.

W e w to rek  25 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem  Bernarda 
Bereanu posiedzenie Rady M ię 

dzynarodowego Zw iązku S tu
dentów. W  pierwszym  punkcie 
porządku obrad Rada dokonała 
przyjęcia  nowych członków do 
MZS. P rzy ję te  zostały jedno
m yśln ie następujące zw iązki s tu 
dentów : Dem okratyczny Zw ią 
zek Studentów w Karaczi (P aki
stan), Narodowy Związek S tu
dentów Złotego Wybrzeża (A fry 
ka), C e jloński Zw iązek Studen
tów, K om ite t Koordynacyjny 
Studentów K uby, obejm ujący

zw iązki studenckie, do którj^ch 
należy b lisko 10 tysięcy studen
tów, M eksykański Zw iązek S tu
dentów, Powszechny Związek 
Studentów Sudanu oraz Stowa
rzyszenie S tudentów Kambodży 
stud iu jących we F ranc ji. Każ
dego nowego członka M ZS u- 
czestnicy sesji Rady w ita li 
b u rz liw ym i oklaskam i.

W  dalszym ciągu obrad Ra
da jednom yśln ie  p rzy ję ła  spra
wozdanie finansowe skarbn ika

K W  M ZS Józefa Kępy oraz za

tw ie rdz iła  p ro tokó ł z poprzed
niego posiedzenia Rady MZS. 

Na zakończenie B ernard  Be

reanu w  serdecznych słowach 
podziękował członkom  Rady 
za ich dotychczasową dz ia ła l
ność. (k)

Tow. Morawski z ZPB im. Marchlewskiego 

wzywa do współzawodnictwa pod hasłem:

„A n i jednego  ro b o tn ik a  n ie  w ykonu jącego  
n o rm  p ro d u k c y jn y c h “

Serdeczne powitanie 
radzieckich przyjaciół

2 kor.gr ęsowe go obozu w  Zagórzu k/W arszawy. S tudenci: C a rlos  Neves D 'A lgę  
J u lio  Raul Duran  (San Domingo), Carlos Orellana (Chile) i  Jorge A r ia y  Gomez

czują się tu ta j bardzo dobrze.

Peron, na k tó ry  za chw ilę  
w jedzie pociąg z przedstaw icie
lam i m łodzieży studenckiej 
w ie lk iego „narodu stu naro 
dów “ —  rozbrzm iewa m uzyką i 
śpiewem; delegacja m łodzieży 
warszawskiej, z przewodniczą
cym  Zarządu G łównego ZM P 
tow . Stanisławem  P ilaw ką  na 
czele, oczekuje przybycia m iłych  
gości. Otoczone zw a rtym  kołem  
m łodzieży dziewczęta z zespołu 
artystycznego przy SPZ N r 1, 
ubrane w  barw ne s tro je  ludow e
— tańczą żwawego k ra ko w ia 
ka. Kończy się tan iec — dźw ię
czy wesoła piosenka, to  polska, 
to rosyjska na przemian.

Z hukiem  wtacza się po
ciąg. O tw ie ra ją  się d rzw i w a
gonu — przedstaw icie le s tu 
dentów  radzieckich schodzą na 
peron. Pada okrzyk  na cześć 
m łodzieży radzieckie j — w yb u
cha żyw io łow a m anifestacja na 
cześć Komsomołu, na cześć b ra
terstw a m łodzieży radzieckie j < 
polskie j. K rzyżu ją  się uśm iechy 
uściski d łon i, kw ia ty .

Jeszcze nie  u m ilk ły  o k rzyk i
— „Kom som oł — ZM P “  — a już  
rozbrzm iewa hym n młodego po
kolenia w szystkich narodów — 
„Naprzód m łodzieży św iata..."
— „M y  za szczastie borotsia  
id iom "...

ZM P-ow iec z O choty śpiewa, 
ująwszy pod rękę studentkę z 
T b ilis i;  jednako brzm ią  słowa 
te j pieśni w  ustach złotow łosej 
uczestniczki zespołu artystycz
nego SPZ z W arszawy i  26-let- 
niego doktora  nauk technicz
nych z In s ty tu tu  Inżyn ie rów  
T ransportu  w  M oskw ie.

W  serdecznym uścisku wzno
szą się ku  górze d łon ie  gości i 
gospodarzy, k iedy  m ilk n ie  hym n 
SFM D i  z ostatn ich jego tonów 
w yp ływ a  bojowa, pełna siły, na
dziei i  w ia ry  w  zwycięstwo po
ko ju  i  b ra te rs tw a narodów — 
pieśń studentów.

A  później na m a łym  placyku 
przed dworcem  w  ta k t harm on ii 
i śpiewu m łodzi warszawiacy 
tańczą ze studentam i Rosji i 
U kra iny, B ia ło rus i i G ruz ji, K a
zachstanu i  T u rk m e n ii — 
wszystkich n iem al rep ub lik  
w ie lk iego k ra ju  budującego ko
munizm.

Za chw ilę  wygodny autobus 
zawiezie drogich gości do p rzy 
gotowanych kwater.

Jeszcze ostatn ie uściski rąk, 
serdeczne „D o w idzen ia“  i  au
tobus — odprowadzany okrzy
k iem  „N iech ży ją “  — odjeżdża 
sprzed dworca.

(stp.)

Fragm ent pow itan ia  studentów zagranicznych na Dw orcu G łów nym  w Warszawie.
(Foto C A F i

(B razylia), 
(Salwador) 
Foto CAF

Witam? delegate«; z USA, Finlandii, 
Szwecji, Horwegii, Danii

W  dn iu  dzisiejszym  do W ar
szawy przybyła  dalsza 30-osobo- 
wa grupa studentów  z zagrani
cy, k tó rzy  wezmą udzia ł w ab ra . 
dach I I I  Światowego Kongre
su Studentów. Reprezentują 
oni studentów USA, F in lan 
d ii, Szwecji, N orw eg ii, Danii. 
W ie lk ie j B ry ta n ii, U rugw aju .

Na dw orcu G łów nym  w W ar
szawie przyby łych  w ita li za
stępca sekretarza generalnego 
MZS Pescetti, przedstaw iciele 
ZM P  oraz Zrzeszenia Studen
tów  Polskich. S tudenci W ar
szawy oraz m łodzież serdecz
nie pow ita ła  swych zagranicz
nych kolegów. O krzykom  na 
cześć pokoju i p rzy jaźn i nie b y 
ło końca. S tudentka am erykań
ska z Pensylw an ii Janet Sm ith 
wzruszona m ów i; „W itac ie  nas. 
ja k  swych p rzy jac ió ł, tak cie
pło  i  serdecznie. Za rok będę 
nauczycielką. Gdy będę uczyć 
o Polsce, to opowiem  am erykan- I

ga la AW F, u> k tó re j będzie obradował I I I  Ś w ia tow y Kongres Studentów. Foto CAF

skirn dzieciom, że w  da lek ie j 
Polsce ży ją  nasi przyjacie le  — 
młodzież po lska“ .

„C hcia łbym  — m ów i Egil Da- 
nielsen — student wydzia łu  
nauk po litycznych un iw ersyte
tu  w  Oslo — aby na Kongresie 
panowała tak  serdeczna i p rzy 
jacielska atmosfera, ja k  tu , w 
czasie pierwszego spotkania z 
polską młodzieżą. S tudentów 
norweskich in te resu je przede 
wszystkim  sprawa udostępnie
nia na uk i d la  całej młodzieży 
norw eskie j i  zagadnienie o trzy 
mania pracy po ukończeniu stu
diów. Jedynie 8,5 proc. studen
tów  no;-weskich, to dzieci ro
bo tn ików  i  chłopów. Ja w  p rzy 
szłym  roku  kończę studia. Czy 
otrzym am  pracę, tego nie wiem 
Studenci N orw eg ii liczą na to. 
że Kongres przyczyn i się do roz
w iązania w ie lu  problem ów sto
jących przed studentam i róż
nych k ra jó w “ . K.H.

m

W  zakładach przem ysłu w łó 
kienniczego, m im o że przeciętne 
w ykonanie norm  produkcyjnych 
przekracza 100 proc., pewien od
setek robotn ików  nie osiąga tego 
poziomu wydajności. Nie są więc 
wykorzystyw ane w  pełn i m ożli
wości w ytw órcze zakładów w łó 
kienniczych.

Zagadnieniem tym  zajęło się 
plenum  K Ł  PZPR, które obra
dowało niedawno w  Lodzi. Po
stanowienie w  te j spraw ie stało 
się tem atem . narady w ytw órczej 
przodujących zakładów prze
m ysłu w łókienniczego ZPB im. 
M arch lewskiego.

W  czasie narady z cenną in i
c ja tyw ą  w ystąp ił b. robo tn ik  — 
dziś k ie ro w n ik  oddziału samo- 
prząśnic obrączkowych przędzal
n i średnioprzędnej —  Marian  
Morawski.

Wezwał on wszystkich mi
strzów, kierowników działów i 
oddziałów oraz aktywistów  
związku zawodowego do między- 
oddzialowego 1 międzyzespolo- 
wego współzawodnictwa pod 
hasłem: „Ani jednego robotnika 
nie wykonującego norm produk
cyjnych w zespole i oddziale“.

Np. w  moim oddziale — mó
w ił ) M. M oraw ski — w  ltp- 
cu k ilkadz ies ią t prządek nie 
w ykona ło  norm  w  100 proc. 
W spólnie z mężartii zaufania i 
m istrzam i przeanalizowaliśm y 
przyczyny tego. Okazało się, że

37 prządkom un iem ożliw iły  osią
gnięcie 100 proc. norm y przyczy
ny organizacyjne, a więc zależ
ne od k ie row n ictw a. 12 prządek 
nie osiągnęło 100 proc. normy j 
z przyczyn technicznych, tj. 
także z powodu naszej n iew łaści
w ej pracy. 13 prządek nie w yko
nyw ało  w  pełni norm y, bo są 
niewystarczająco wyszkolone ‘ 
m ają zbyt małe kw a lifikac je , 
a to też nasza w ina, gdyż n'e 
dość mocno, staram y się o szyh- 
sze ich szkolenie metodą Ko
walowa. 20 prządek ponadto nie 
w ykonyw a ło  normy z powodu 
nieprzestrzegania dyscypliny 
pracy. Uważam, że również za 
tych 20 prządek' ponosimy od- 
powedzia lność m y — tj. perso
nel techniczny oraz ak tyw  par
ty jn y  i zw iązkow y, k tó ry  nie 
wychował tych prządek, nie po
t ra f i ł  wpoić im  zasad socja li
stycznej dyscyp liny pracy.

W skazując, ja k  należy w a l
czyć o ca łkow ite  z likw id ow a
nie z jaw iska n iewykonyw ania 
norm, M. M oraw ski staw ia za 
przykład s ty l pracy m istrza 
przędzalniczego — Lucjana 
Adamskiego; w jego zespole nie 
ma oni jednego robotnika nie- 
wykonująeego 100 proc. normy 
Tow. Adam ski dba o stan tech
niczny maszyn, dzięki czemu 
maszyny pracują na p raw id ło 
wych obrotach, nie powodują 
zryw ów  itp . Również w ie lką

wagę przyw iązu je przodujący 
m istrz do zagadnienia szkolenia 
zawodowego tych prządek, któ
re w ch w ili rozpoczęcia pracy 
u niego, nie osiągają 100 proc. 
wykonania norm. Rozumie on, 
że szkolenie wediug metody Ko
walowa zawsze przyczynia się 
do podniesienia wydajności pra
cy. Adam ski łącznie z mężem 
zaufania i innym i ak tyw is ta m i 
tłum aczy poszczególnym zanied
bującym  się w pracy robotn i
kom jak ie  znaczenie ma prze
strzeganie dyscypliny pracy, 
M istrz Adamski jest k ie row n i
kiem  zespołu, a jednocześnie 
przyjacie lem  i opiekunem każ
dego robotnika.

„Ażeby zlikwidować niewyko
nywanie w 100 proc. norm —  
powiedział Morawski — trzeba 
dokładnie analizować pracę każ
dego robotnika i obsługiwanej 
przez niego maszyny, trzeba 
systematycznie, codziennie prze
glądać karty „mój pian" i ba
dać przyczyny chwilowego na
wet załamania wskaźnika wy
dajności pracy i natychmiast je 
usuwać“.

Na wezwanie M. Morawskie
go gremialnie odpowiedzieli 
obecni na naradzie majstrowie, 
mężowie zaufania i średni per
sonel techniczny przędzalni cien- 
koprzędncj, przędzalni odpad
kowej I tkalni ZPB im. March
lewskiego.

Wystawy rolnicze—przegląifem wzrostu dobrobytu 
i rozwoju kulturalnego wsi polskiej

W Zagórzu przed Kongresem
W  podw arszaw skie j m ie j

scowości — Zagórze m ieś
ci się obecnie M iędzynaro
dowy Obóz W ypoczynko
w y  dla  s tudentów  p rzyb y 
łych z różnych k ra jów  
św iata na obrady I I I  Sona
towego Kongresu Studen
tów.

Przebywa tu  ju ż  k ilk a  za
granicznych de legacji: an
gielska, w łoska, duńska i 
przedstaw 1 ciele n iek tó rych  
k ra jó w  A m e ryk i P ołudnio
wej. Codziennie przybyw a
ją  nowe delegacje.

S tudentk i i  studenci spę
dzają dn i dzielące ich od 
Kongresu na dyskusjach, 
lekturze książek i  broszur 
in fo rm acy jnych . Pogadan
k i o życiu po lskich studen
tów  um o ż liw ia ją  studen
tom zagranicznym  zapoz
nanie się z w a run kam i na 
u k i i  p racy ich  polskich  
kolegów.

N iektórzy z naszych za
granicznych gości p rzy je 
cha li do W arszawy z B u 
karesztu.. gdzie brp.H udzia ł 
w  IV  Ś w ia tow ym  Festiwa
lu. M łodzieży i  S tudentów, 
in n i p rzy jecha li bezpośred
nio  ze sutych kra jów . W 
c h w ili gdy odwiedzamy 
naszych kolegów z zagra
n icy  jest ju ż  w  Zagórzu 
przeszło 150 delegatów, ob
serw atorów  i  gości na o- 
brady Kongresu. Ogrom 
nym  powodzeniem  , cieszy 
się pobliskie  jez iorko  i 
plaża, gdzie studenci ką
pią się i  odpoczywają po 
d ług ie j podróży. O taczają
cy Zagórze m łody św lerko- 
w y las jest Świadkiem  
..n ieo fic ja lnych obrad K on
gresu". Tworzą sie g ru p k i 
dyskutujących. W arunk i 
stud iów  w  różnych k ra 

jach, m ożliwość o trzym a
n ia  pracy d la  absolwen
tów , poprawa w arunków  
życia i  na uk i studentów, 
współpraca sportowa i  k u l
tu ra lna  — oto co in teresu
je  studentów i  o czym n a j
częściej dysku tu ją .

A n g lik  z Włochem., czar
ny  student z N ige rii i  m ło 
da. Dunka, student z E kw a
doru  — wszyscy zna jdu ją  
szybko w spólny język.

A ta re rn i — tak  brzm i 
nazw isko jednego z delega
tów. Pochodzi z N igerii, 
s tud iu je  w  A n g lii m edycy
nę.

„Co m nie na jba rdz ie j u - 
derzyło  w  Bukareszcie i  tu  
u was, to to, że czuję się 
wśród Was ja k  wśród p rzy 
jac ió ł. N iew ie lu  m oich ro 
daków  może pozwolić sobie 
na studia. To dużo kosztu
je ".

I  dlatego nasz kolega z 
da lek ie j N ige rii tak  bardzo 
in te resu je się w a run kam i 
życia naszych studentów. A 
dlaczego przy jecha ł na 
Kongres? „B o  pragnę, aby 
młodzież N ig e rii m ia ła  
również praw o do nauki, do 
stypendium ".

P rzy jem ny jest w ypoczy
nek  ... przy  p a r ti i szachów. 
D w ie  m łode A ng ie lk i, s tu 
dentka U n iw ersyte tu  Lon
dyńskiego i  słuchaczka 
Wyższej Szkoły Tea tra lne j 
prze ryw a ją  na chw ilę  arę. 
„P rzy jecha łyśm y do W ar- 
szawy bo uważamy, że m i
m o dzielących nas różnic 
możemy żyć to przyjaźn i, 
ł  ączy nas pragnien ie u -  
trzym nnia  pokoju".

W  Zagórzu oczekiwani 
są dz is ia j studenci ?.e Skan- 
d yn a w ii i  szeregu innych  
k ra jó w . H. K.

W A R S ZA W A  (PAP). We
wszystkich miejscowościach, 
gdzie w ub. niedzielę odbyły się 
pow iatowe obchody dożynkowe, 
o tw arte  zostały wystaw y ro ln i
cze, obrazujące osiągnięcia 
przodujących mało i średniorol
nych chłopów, członków spół
dzieln i produkcyjnych i robotn i
ków PGR w  dziedzinie upraw y 
i hodowli. I lu s tru ją  one postęp 
m echanizacji i e le k try fik a c ji na
szego ro ln ic tw a , wzrastającą po
moc, jaką państwo nasze udzie
la chłopom, rozwój św ietlic, 
żłobków, szkół, b ib lio tek na wsi. 
W ystawy te, cieszą się w ie lk im  
zainteresowaniem ze strony lud 
ności w ie jsk ie j.

P iękny Park Z dro jow y w 
Cieplicach, gdzie mieści się w y
stawa rolnicza, zm ienił sw ó j co
dzienny wygląd. W cieniu sta
rych drzew w idać pomysłowo 
urządzone paw ilony i stoiska. 
Na wystaw ie ro ln icze j w C iep li
cach, na stoiskach należących do 
spółdzielni p rodukcyjne j Mar- 
ezyce, stoją skrzynk i z w arto 
ściowym i odm ianam i zbóż; nad 
n im i w idn ie je  napis: „Zebrali
śmy z hektara 21 q żyta, 22 q 
pszenicy, 19,5 q jęczmienia oraz 
24 q owsa".

Radzieckie kom bajny: zbożo
wy, buraczany i ln iany budzą

podziw i uznanie wszystkich 
zwiedzających w rocław ską w y 
stawę. Charakterystyczne są 
liczby obrazujące postęp mecha
nizacji prac ro lnych w pow 
w rocław skim . Od 1952 do 1953 
roku mechanizacja tych grat 
wzrosła o 89 proc., a park ma
szynowy w POM-ie, w porów
naniu /  1950 r. zwiększy! się 
przeszło 4-krotnie.

Na wystaw ie w  M iechowie 
w ie lką  popularnością cieszą się 
plansze ukazujące rozw ój k u l
tu ry . Po w o jn ie  na wsi m ie
chowskie j wybudowano 9 no
wych budynków  szkolnych, w 
tym  pełne 7-kłasowe szkoły 
w Antplce, Soskowicach i Wa- 
wrzyńczyeach. W latach 1952 — 
1953 w pow. m iechowskim  zor
ganizowano m. in. 140 punktów 
bibliotecznych, zaopatrzonych w 
ok. .100 tys. tom ów książek. Po
za tym  10-krotnie wzrosła liczba 
przedszkoli. W powiecie czyn
nych jest obecnie 100 św ietlic  
w ie jsk ich , a 42 proc. ogólnej 
liczby gromad jest ze lek try fiko 
wanych.

Szczególną uwagę na w ysta
w ie zwracają liczne plansze i 
wykresy, obrazujące stałą tros
kę Państwa Ludowego o jaa 
najpełn ie jsze zaspokojenie po
trzeb m ateria lnych i k u ltu ra l

nych wsi woj. łódzkiego. Np. 
w ciągu ub. roku 48 tys. mało 
i średniorolnych chłopów woje
wództwa łódzkiego skorzystało 
z kredytów państwowych na 
zakup inwentarza żywego, na
wozów sztucznych i nasion kwa
lifikowanych oraz na maszyno
we przeprowadzenie orek I  
siewów.

W 2.894 zagrodach chłopskich 
woj. łódzkiego zabłysło św ia tło  
elektryczne, zaś 94 dalsze 
gromady są radiofonizowane. 
W Pajęcznie, Sieradzu, Łęczycy 
i Sobocie na ukończeniu są pra
ce przy budowie nowocześnie 
wyposażonych lecznic weteryna
ry jnych. Obecnie co czwarta 
wieś woj łódzkiego posiada już 
7-klasową szkoię, podczas gdy 
przed wojną jedna szkoła przy
padała na 20 gromad. Również 
w dziedzinie zdrowia wieś woj. 
łódzkiego korzysta ze stałe 
wzrastającej pomocy państwa. 
W 134 gromadach zorganizowa
no ośrodki zdrowia, izby poro
dowe i ambulatoria denty
styczne.

Na w ystaw ie w T orun iu  duże 
zainteresowanie budzą ekspo
naty wystaw ione przez m iezuri- 
nowców: nowy gatunek gruszek, 
k ilkanaście odmian d a lii, ol
brzym i rabarbar i inne.

R o s fiq  kadry specjalistów 
dla socjalistycznej wsi

I  krajowej konferencji aktywu kierowniczego szkól rolirczych
W  d n ia -' 23 i 24 bm. odbyła 

się kra jow a konferencja ak tyw u  
kierowniczego szkół rolniczych 
W obradach bra ło udział ponad 
300 dyrekto rów  techników  ro l
niczych oraz k ie row n ików  ro l
niczych ośrodków szkolenio
wych. Na kon ferencji obecny 
by ł minister Rolnictwa, Jan 
Dąb-Kociol.

Podczas dw udniow ych obrad 
uczestnicy kon ferencji dokonali 
oceny pracy techników  i ośrod
ków  szkolenia rolniczego w ro
ku szkolnym  1952/53 oraz omó
w ili zadania, ja k ie  przed nau
czycielam i tych szkół stoją w 
nowym  roku szkolnym.

W  ub ieg łym  roku szkolnym 
technika ro ln icze ukończyło ok. 
5 tys. fachowców różnych spe
cjalności, agrotechników , zoo. 
techników , m echaników, wod- 
no-m eliorantów , techników  o- 
grodn ictw a, w e te ryna rii, budo
w n ic tw a  w ie jskiego i  rachunko
wości ro lne j. Ogółem od 1950 r  
technika rolnicze opuściło ok 
14 tys. absolwentów, k tó rzy  za
s il i l i  kadrę  w ykw a lifiko w a n ych  
pracow ników  państwowej służ
by ro lne j, PG R-ów i  PÓ M -ów 
W tym  samym czasie w  ośrod
kach szkolenia rolniczego prze
szkolono na kursach ok. 50 tys. 
osób, a wśród n ich : przewodni
czących spółdzielni p rodukcy j
nych, trak to rzystów , brygadie
rów, m echaników, księgowych, 
in s tru k to ró w  itp .

Poważną rolę w  kształceniu 
fachowych kadr d!a naszego 
rolnictwa spełnia również ko
respondencyjne szkolenie. W  
ub. roku tą drogą egzaminy w  
zakresie licealnym złożyło po
nad 400 osób.

W  nowym roku szkolnym 
czynne będą w całym kraju 152 
technika i 5 zespołów techni
ków rolniczych. Naukę w pier
wszych klasach tych szkół roz
pocznie ok. 9 tys. młodzieży, 
czyli prawie o 2 tys. więcej niż 
w ub. roku. Łącznie w nadcho
dzącym roku szkolnymi w tech
nikach rolniczych uczyć się bę
dzie blisko 22 tys. młodzieży, 
rekrutujących się w głównej 
mierze z córek i synów pracują
cych chłopów i robotników rol
nych. Warto przypomnieć, że w  
r. 1938 do średnich szkól rolni
czych uczęszczało zaledwie 1.700 
uczniów.

W  nowym  roku  oddanych zo
stanie do użytku  szereg nowych 
obiektów , ja k : in te rna ty , w a r
sztaty szkolne itp . Znacznie le
p ie j n iż w  latach ub iegłych za
opatrzone zostały technika ro l
nicze w  pomoce naukowe, ze
stawy maszyn ro ln iczych. Szcze
góln ie duże znaczenie posiada 
wydanie 19 nowych pozycji 
podręczników z różnych spec
ja lności ro ln iczych.

Ważną sprawą, na k tó rą  
szczególną uwagę zw rócił w 
swoim przem ówieniu m in is te r 
R o ln ictw a — Jan Dąb-Kocioł. 
na k ra jo w e j kon fe renc ji a k ty 
wu kierowniczego szkół ro ln i
czych, jest ja k  najściślejsze po

wiązanie techników  ro ln iczych 
ze środow iskiem . „Każdy nau
czyciel technikum rolniczego, 
podstawowej szkoły rolniczej, 
czy ośrodka szkolenia rolnicze
go — stw ie rdz ił m. in. m in i
ster R o ln ic tw a — powinien 
przejąć opiekę nad jedną gro
madą, położoną w pobliżu jego 
szkoły. Opieka ta winna wyra
żać się w ścisłej współpracy z 
chłopami nad podniesieniem 
produkcji rolnej, poprzez bez
pośrednią pomoc fachową, po
przez szkolenie i przekony
wanie, że stosowanie nowocze
snych zdobyczy agro i zootech
niki przyniesie korzyść wsi 1 
przyczyni się do rozwoju gospo
darstwa. Każdy nauczyciel po
winien czuć się odpowiedzial
nym za wyniki produkcyjne 
swojej gromady“.

Na kon fe renc ji te j podkreśla
no w ie lokro tn ie , że większą niż 
dotychczas opieką należy oto
czyć ośrodki szkolenia k a d r dla 
spółdzielczości p rodukcy jne j, 
podnieść na wyższy poziom 
szkolne gospodarstwa rolne i  
rozszerzyć szkolenie korespon
dencyjne. W oparciu o organi
zacje ZMP-owskie trzeba jesz
cze bardziej pogłębić pracę wy
chowawczą w szkołach rolni
czych, szczególnie w kształto
waniu moralności socjalistycz
nej.

Przemysł drożdżowy wykonał zadania
pięciu lat Planu 6-letniego

Poważny sukces produkcyjny 
osiągnęły zakłady, podlegające 
Zarządowi Przemyślu Droźdżo-

minem, według wartości W ( 
nach niezmiennych, przem 
ten wykonał zadania pięciu

weg!). Na 16 miesięcy przed ter- Planu 6-letnIeeo.



Studenci polscy w 
bojowników o pokój i

N? dn iu  27 sierpnia rozpo
czyna obrady w  naszej sto licy 
I I I  Św iatowy Kongres Stu
dentów'. M łodzież polska ser
decznie w ita  delegatów z 
wszystkich części k u li ziem
skiej. życząc am owocnych o- 
brad.

Wśród przeszło 1000 delega
tów  z różnych k ra jów  zasiądą 
przy' stole konferencyjnym  
przedstawiciele .wybrani na 
naszych uczelniach, aby przed
staw ić poglądy studentów po l
skich na temat, zadań MZS i  
organizacji studenckich w  o- 
becnej sytuacji m iędzynarodo
wej, w-obec rosnącej w o li na
rodów zachowania i  u trw a le
nia pokoju. 4

Porządek obrad Kongresu 
przew idujący szeroką dysku
sję nad obroną interesów stu
diujących w yw a la ł duże za
interesowanie w  środowiskach 
uniwersyteckich na świecie, 
skutk iem  czego chęć udzia łu w  
Kongresie, zgłosiła bardzo po
ważna ilość organizacji stu
denckich, zarówno członków’ 
MZS ja k  i  pozostających do
tychczas poza związkiem. Za
powiada to ożywioną dysku
sję podczas obrad, k tó re  z u- 
wagą będą obserwowane przez 
młodzież studiującą całego 
świata.

Rzuca się w  oczy w  ruchu 
studenckim  różnych k ra jó w  
dążenie szerokich mas studen
tów' do zacieśnienia jedności i  
współpracy dla obrony in te re
sów młodzieży uczącej się _
je j p raw  ekonomicznych, so
cja lnych i  politycznych, zabez
pieczenia w arunków  życia i  
nauki. W arunk i te pogarszają 
f ię  szczególnie w  krajach, k tó 
rych rządy ograniczają wydat
k i na cele ośw iaty i  k u ltu ry  
na rzecz przygotowań wojen
nych. We F ranc ji np. w  roku 
1950 na cele ośw iaty przezna
czono 7,2 proc. budżetu, w  ro 
ku  1951 juz  ty lk o  6,6 proc., a 
w  następnych latach wraz ze 
wzrostem wydatków' na brud
ną wojnę w  W ietnamie jesz
cze m niej.

Równie trudna lu b  gorsze
jeszcze niż we F ranc ji w arun- 
k ; szkolnictwa są i  w  innych 
kra jach : w  USA, w e Włoszech, 
Niemczech zachodnich.

Przeciwko polityce w o jny  i  
nędzy występują coraz szer
sze rzesze profesorów, pracow- 
n ików  naukowych i  studen
tów'. Idea współpracy między
narodowej znajduje coraz w ię
cej gorących zwolenników — 
wśród studentów różnych ras, 
narodowości, o różnych poglą
dach politycznych i  wyzna
niach re lig ijnych.

Szczególnie w ie lk ie  znacze
nie posiada coraz silniejsze dą
żenie wśród studentów w  k ra 
jach kap ita listycznych do za
cieśniania współpracy z orga
nizacjam i studenckim i państw 
socjalizmu i  dem okracji ludo
wej. Dla ogromnej większo
ści studentów świata nie ulega 
też dziś wątpliwości, że obro
na interesów studentów jest 
nierozłącznie związana z obro
ną pokoju, z dążeniem do re-

gulowania wszystkich spor
nych spraw  drogą rokow'ań.

Zrzeszenie S tudentów Pol
skich reprezentujące Polskę w  
MZS, mające poparcie mas 
studentów', zarówno zetem- 
powców ja k  i  niezetempow- 
ców, zawsze konsekwentnie 
pracowało na rzecz jedności 
światowego ruchu studenckie
go i szerokiej współpracy m ło
dzieży. Również na obecnym 
Kongresie przedstawiciele stu
dentów polskich będą zdecydo
wanie popierać spraw'ę rozsze
rzania i pogłębiania wszelkich 
fo rm  współpracy m iędzy stu
dentami całego świata, będą 
współpracować nad pogłębie
niem jedności w  w'alce o 
wspólne cele.

Studentów po lskich głęboko 
interesują wszystkie zagad
nienia międzynarodowego ru 
chu studenckiego. Z na jw ięk 
szą sympatią obserwujem y 
walkę studentów k ra jó w  ka
pita lis tycznych o swe prawa 
ekonomiczne i socjalne. Dele
gacja studentów polskich w y 
stępować będzie za ja k  m - 
w iększym zacieśnieniem jed
ności studentów różnych k ra 
jó w  w' walce przeciw  niebez
pieczeństwu nowej w o jny, za 
ja k  największą współpracą w

p ie rw s zy c h  s ze re g a c h  
przyjaźń między narodami

obronie interesów' młodzieży.
Jest szczególnie dużo powo

dów upoważniających studen
tów  polskich do zwrócenia u - 
wagi kolegów z ¡innych k ra 
jó w  na sprawę odradzania m i
li taryzmu w  Niemczech za
chodnich i konieczność wzmo
żonej akc ji organizacji stu
denckich przeciwko tem u o- 
gromnemu niebezpieczeństwa. 
Studenci  ̂ polscy podkreślą 
fak t, że zjednoczenie Niemiec 
jako państwa demokratyczne
go i  m iłującego pokój decydu
je  o zabezpieczeniu w  Europie 
trwałego pokoju.

W  te j sy tuac ji organizacje 
studenckie różnych k ra jó w  
mogą i  pow inny przyczynić 
się do zm obilizowania ja k  na j
szerszych mas do w a lk i o po
kojowe uregulowania zagad
nienia niemieckiego. W spół
działanie organizacji st-udenc- 
k ich  pomoże lepie j przeciwsta
w ić  się propagandzie odwetu i  
szowinizmu jaką starają się 
prowadzić na uczelniach N ie
miec zachodnich reakcyjne 
koła zachodnio - niemieckie. 
Poparcie ze strony studentów 
polskich i  innych k ra jó w  doda 
patriotom  niem ieckim  s ił w  
ich nieugiętej walce o zjedno
czenie i  pokój. Debrze będzie, 
jeś li o konkre tnych form ach 
poparcia pomyślą studenci 
wszystkich uczelni w  Polsce i  
poprzez nawiązjzwanie kon
taktów  ze studentam i uczeln i 
niem ieckich, wym ianę k u ltu 
ra lną i  naukową, wspierać ich  
będą w  te j walce. Delegacja 
studentów polskich na K on
gres zwróci się specjalnie do 
studentów k ra jó w  okupowa
nych w  czasie ostatn iej w o jny  
przez wojska hitlerowskie, 
wzywając ich do wspólnej a k 
c j i  przeciw rem ilita ryza c ji w  
Niemczech zachodnich.

w n  j i w c z w

K ie ro w n ik  polskiej deieęacjl 
na I I I  Św iatow y Kongres 

Studentów

Organizacje studentów po l
skich ZM P i ZSP na wszyst
k ich  uczelniach uważają, że 
szeroka wym iana doświadczeń 
ku ltu ra lnych , naukowych i  
¡innych ąiużyć powinna spra
w ie  jedności j  współpracy. 
Studenci polscy m ają poważ
ne osiągnięcia, k tó ry m i chęt
nie podzielą się z innym i, 
chętnie również zaznajomią 
się z dorobkiem  swych za- 
granicznych kolegów.

W  oparciu o wspaniałe w a
ru n k i stworzone przez pań
stwo, ZM P i  ZSP osiągnęły 
znaczne sukcesy w  organizo
w aniu  życia i  nauk i studen
tów. Należy tu  podkreślić np. 
rozw ój działalności am ator, 
-'kich zespołów artystycznych 
na uczelniach pracujących w  
oparciu o 120 św ie tlic  studenc
kich . W  bieżącym roku  ZSP 
zorganizował już  drug ie  k ra jo 
we elim inacje  zespołów świe
tlicow ych. W zięło w  n ich  u- 
ciział 220 zespołów' występując 
z ciekawym  repertuarem , bę
dącym n ie jednokro tn ie  na w y
sokim  poziomie artystycznym .

R ozw ijan ie  życia ku ltu ra lne 
go, organizowanie czasu stu

denta, -wywiera w p ły w  także 
na w y n ik i w  nauce. Organiza
cje ZM P i ZSP uw'ażałv zaw
sze za swój pierwszy obowią
zek mobilizować młodzież do 
kończenia stud iów  w  term in ie , 
do zdobywania głębokiej w ie 
dzy. Możemy z zadowoleniem 
stw ierdzić, że przyczyniło się 
to w  poważnej mierze do 
wzrostu sprawności nauczania. 
I  tak  np. przed wojną odby
wało studia bez opóźnień — 
34,2 proc. studentów. Obecnie 
bez. opóźnień kończy uczelnie 
94,1 proc. studentów.

Absolwenci naszych w yż
szych uczelni pójdą na odpo
w iedzialne stanowiska w  szyb
ko  rozw ija jącym  się przemy
śle i  przebudowującym  ro ln i
ctwie. Muszą oni być ludźm i 
o wysokich kw a lifikac jach, po
siadać du to  w iedzy po litycz
nej, szeroki.horyzont k u ltu ra l
ny. Dlatego w  parze ze zdo
byciem k w a lif ik a c ji zawodo
wych, organizacje studenckie 
muszą rozw ijać zam iłowanie 
do książek, do dyskusji na te
m aty  polityczne i  światopoglą
dowe. Spraw ie te j służyć mo
że w ydatn ie  wym iana poglą
dów, prac naukowych itp . po
m iędzy uczelniam i po lskim i, a 
zagranicznymi. Współ,praca
taka rozw ija  się już  bardzo 
w ydatn ie  pomiędzy ośrodkami 
naukow ym i po lskim i, radziec

k im i i  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej. Organizacje studenckie 
nawiążą chętnie szerszą w y 
mianę z organizacjam i i  ko ła
m i studenckim i uczelni k ra 
jów  kapitalistycznych. Zarów 
no ZM P ja k  i  ZSP występowa
ły  zawsze za ja k  najszerszą 
wym ianą naukową i k u ltu ra l
ną z tym i organizacjam i. Do
brnę się stanie, jeś li koła nau
kowe, studenci i  pracownicy 
naukow i zgrupowani wokół 
poszczególnych katedr i  p ra
cowni podzielą się swym i do
świadczeniami z odpowiedni
m i uczelniami, katedram i i  ko
łam i naukow ym i za granicą.

Dobrze byłoby przekazać i 
tym  uczelniom nasz dorobek ■ 
w  dziedzinie wzrostu debroby- j 
tu  i  poziomu życiowego lu d - ! 
ności pracującej w  Polsce, po- [ 
stępów rew o lu c ji k u ltu ra ln e j , 
i  rozw oju nauki. .

M łodzież polska ucząca się j 
na wyższych uczelniach poprze | 
w y s iłk i zmierzające do umoc- j 
nienia jedności i współpracy i 
w  m iędzynarodowym  ruchu i 
studenckim , jeszcze lepszą 
¡nauką i pracą w  organizacjach i 
studenckich. M usim y bowiem 
pamiętać, że nasze osiągnięcia 
w  nauce i w  pracy organiza- I 
cy jne j służą przykładam  in - j 
n.ym. pomagają w  u trw a le n iu  j 
p rzy jaźn i i  współpracy m ię - I 
dzy młodzieżą świata.

P rzyk ła d y  dob re j p ra cy

Gdy w teren przyjechał 
instruktor Ryszard Górski

Wiceprzewodnicząca Zarzą
du Powiatowego ZM P w  M iń 
sku Mazowieckim  swego cza
su wezwała ins trukto ra  Gór
skiego.

Słuchaj Górski. W gm inie 
Iwowe m am y gromadę Ole- 
ksianka, a w  n ie j koło ZMP. 
Od dłuższego czasu koło to 
nie przy jm uje  nowych człon
ków, nie daje żadnych spra
wozdań. K ró tko  mówiąc, nie 
w iemy, jak  tam młodzież pra
cuje i żyje.

Jedź ju tro  do O leksianki, 
zorien tu j się w sytuacji, po
móż kołu ZM P w pracy.

★

Rolnicza nauka i  praktyka 
w  walce o zwiększenie wydajności”

Nad tak im  tematem  na 
jednym  ze swych spotkań 
dyskutować będą delegaci 
na I I I  Św iatowy Kongres 
Studentów.

Na tym  spotkaniu chce
m y powiedzieć studentom  
z całego świata, w  
sposób u nc.s w  Polsce 'na
uka rolnicza służy narodo
w i, jak, pomaga podnosić 
urodzaje i  polepszać stan 
naszej hodowli. Powiem,y, 
ja k  z pomocą nauce p rzy
chodzi przodująca p ra k ty 
ka rolnicza. Powiemy 
wreszcie ja k  w  oparciu o 
najnowszą wiedzą rolniczą  
rozw ija  się  nasze ro ln ic 
two, ja k  z zacofanej, nędz
ne j i  ciemnej wsi w  okre
sie rządów burżuazji, rodzi 
się nowa, socjalistyczna, 
bogata wieś polska.

Dziś w kra jach ka p ita li
stycznych rozw ijane są 
teorie mówiące, że w y j - 
ścia z trudności na jakie  
napotyka ro ln ic tw o  — nie 
ma. Wskazuje na to pro
pagowany szeroko, zwłasz
cza w  Stanach Z jedno
czonych, tzw. neomal - 
tuzjanizm , grożący św ia
tu  w idm em  śm ierci gło
dowej i  uzasadniający to 
ten sposób konieczność p ro
wadzenia, wojen. Szerzone 
są teorie, mówiące o

niemożności w yżyw ien ia  
ludzi i  zalecające, ja k  
teorią Am erykanina Fog- 
gla, ludobójstwo. Ten sam 
Foggl o fic ja ln ie  stwierdza, 
że w  USA jest o 45 m ilio 
nów luaności za dużo i  
tw ierdzi, że „Pasteur p rzy
niósł ludzkości w ięcej zła 
niż korzyści".

Jak bardzo n iepraw dzi
we, ja k  wrogie ludzkości 
są te teorie świadczyć m o
że wspaniały rozw ój ro l
n ic tw a w ZSRR, w k ra 
jach dem okracji ludowej. 
W kra jachy tych urodzaje 
z roku na rok zwiększają 
się. U nas, w Polsce — so
cjalistyczna przebudowa 
wsi stwarza w a run k i do 
stałego podnoszenia w y 
dajności ziemi, do podno
szenia hodow li zwierząt..

Dzięki temu, że cala na
uka i  p rak tyka  rolnicza  
poświęcona, jest walce o 
zwiększenie wydajności z 
ha — możliwe są osiągnię
cia coraz poważniejsze.

Nasza nowa -wieś polska 
przechodzi obecnie na no
woczesne, naukowe m eto
dy gospodarowania. W pro
wadzenie mechanizacji 
najw iększych prac rolnych, 
stale stosowanie podory- 
wek, głębokich trak to ro 

w ych orek, właściwego na
wożenia, siewu rzędowego 
i  innych zabiegów agro
technicznych, przyczynia  
się do stałego wzrostu w y 
dajności.

O lbrzym iego znaczenia w 
walce o zwiększenie w y 
dajności nabiera właściwa  
organizacja pracy, w łaści
we planowanie um ożliw ia 
jące wprowadzenie płodo- 
zm ianu W iliamsa oraz sto
sowanie kw alifikowanego  
ziarna siewnego.

Wprowadzenie racjonalne
go żyw ienia w  hodowli, 
w łaściw ej p ielęgnacji i  
zimnego wychowu, polep
szania ras uj oparem o 
najnowsze osiągnięcia nauki 
radzieckiej, decyduje o sta
le rosnącym poziomie ho
dow li zwierząt.

O tych wszystkich, p ro 
blemach powiemy studen
tom A m e ryk i i  A f r y k i  
Chcemy im  opowiedzieć, że 
nauka k tó re j służym y  
wskazuje drogę do z lik w i
dowania nędzy i  głodu, że 
celem je j jest służba czło
w iekow i.

inż. S T A N IS ŁA W  S IE M IO N
Delegat polskich studentów  
na I I I  Św iatow y Kongres 

Studentów
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■ któr© w arto i 
przeczytać
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«ZA G Ł A D A  G N IA Z D A  OS“ i  
"Z Pow^*ść radzieckiego pisarza \  
Brlancewa — to pierwsza z r 
dwu wydanych ostatnio przez ś 
„ Is k ry “ ciekawych ksią iek  A 
dla m łodzieży. Druga -  t o !  
zbiór opowiadań lotniczych na- *  
grodzonych na konkursie rt>r - ^ 
ganizowanym  przez „ Is k ry “ i 4 
„Polskie Radio“ , w zw iązku z \  
objęciem w  roku ubiegłym  \  
szefostwa nad lotnictwem  przez w 

zbiorek nosi wspólny tv~ d 
tu ł „S K R Z Y D Ł A “ . *  J

Obie książki w iążą się 2e 4 
sobą tem atycznie o ty le , że na- A 
w iązu ją  do prob lem atyki wo-  ̂
Jennej. Książka B riancew a ▼ 
m ówi o bohaterstwie ludzi ra - i  
dzieckich w  walceuu e iK icn  w  walce z okupan- i  _ _  " — — "—— -------— -
tem  faszystowskim. Ze zbiór- \  ,  .  .

nutom  antypoiskg©! działalności W atvk
p o w i e t r z n y c h  l o t n i c t w a  p o i -  i  ............................  i , ____________________ _ * * *  W *  V I 0. y  9 *
S k ie f fO  1 r a i ł T l n n l - i - o , ,  -  “  l" " " — - —— u  .......................

Cztery gospodarstwa na pra
wo od drogi i w iększy budy
nek wśród starych drzew . — 

j oto w idok O leksianki z przy
stanku PKS-u. Całej gromady 
nie widać.

Gdy Górski przechodził ko
lo pałacu byłego dziedzica., 
obejrzał go po gospodarsku.

Jaki zdewastowany! Okien 
nie ma, podłóg nie ma, nawet 
d rzw i powyrywane. Nadawały 
by się te sale na świetlicę, a 
nawet na Dom K u ltu ry !

W notesie Ryśka napisana 
została pierwsza notatka z 
O leksianki.

Zniszczony pałac nadaje 
się na świetlicę. In te rw e n io 
wać w PR.N w M ińsku Mazo
w ieckim  i W ojewódzkie j Ra
dzie Narodowej.

★
Do' kogo tu pójść, dowie

dzieć się o pracy koła ZMP, 
o życiu młodzieży? — to py
tanie zadawał sobie Górski.

Sprawa okazała się n ie ła t
wa. Zagadnięci na drodze lub 
w  polu. chłopcy i dziewczęta 
niechętnie jakoś pa trzy li na 
Górskiego. A  zapytani o to, 
co robią, ja k  żyją, odpowia
da li zdawkowo.

Nie znają mnie — stw ie rdz ił 
Górski. N ic dziwnego, u 
nich tu jeszcze n ik t nie był. 

Nie zraził się jednak.
N ie mam szczęścia do m ło

dzieży! Trzeba spróbować ze 
starszym i! — zadecydował 
Górski i śmiało skręcił, w  jed
ną z bram  gospodarskiego za
budowania przy końcu wsi.

Dzień dobry! — p rzyw ita ł 
gospodarza, k tó ry  schylony ro
b ił cementowe cegły.

Dobry to on jest — odpo
w iedzia ł zagadnięty i m iaro
wo zaczął drewnianym  m ło t
kiem  ub ijać mieszaninę ce
mentu i  piasku w  żelaznej 
form ie.

Na podm urówkę do nowej 
stodoły cegłę robicie?

— A  no tak ! Stara się w a li, 
to trzeba nową wybudować — 
m rukną ł gospodarz i znów sły
chać było ty lko  m iarowe k la 
skanie m łotka.

Rozmowa szła skąpo, pół
słówkami.

Rysiek uśmiechał się swym 
szczerym, p raw ie  że dziecin
nym' jeszcze uśmiechem... Na
gle spytał wprost gospodarza:

— Was chyba interesuje, po 
co przyjechałem  do O leksian
ki.

— Chyba, że tak ! — padła 
żywsza odpowiedź, a w raz z 
nią pytanie. A  pan skąd?

— Jaki ze mnie pan! Ojcem 
moim moglibyście być! Z ŻM P 
jestem. Młodzież w  Waszej 
gromadzie, coś słabo pracuje. 
Trzeba z nią porozmawiać, 
poradzić je j, zrobić zebranie, 
by. zaczęła, weselej i radośniej 
żyć, uczyć się...

Słuszna racja! — przytaknął 
gospodarz. — Kiedyś, ponad 
rok temu, by ł zespół art.y- 
styczny w  naszej gromadzie. 
Wieczorem młodzi m ie li co ro
bić. Z b ie ra li się. by ły  zebra
nia, uczyli się piosenek...

— A  teraz?
...Teraz — to czasami ty lko  

biorą udzia ł w  zabawach na 
innych wsiach, ale nie wszyst-* 
kie są dobre. Wieczorem chło
paki idą jeden do drugiego, 
w yp ija ją  sobie ćw iartkę, a 
dziewczyny — poplotkować 
,,na .kumoszki“  — dokończył 
ze śmiechem gospodarz, w i

dząc, że jego młoda córka pa
trzy na niego z wyrzutem .

— A jakby się nauczyli do
brze gospodarzyć np. sadow
nictwa, upraw y warzyw... — 
podtrzym ywał rozmowę Ry
siek...

— No pewnie, przecież u 
mnie nawet na 4,5 ha ziemi 
trudno gospodarzyć. Z iem ia 
ja k  krowa — je j nie dasz co 
się należy, to i ona poskąpi 
mleka.

Porozm aw iali jeszcze trochę 
o ogródku przed domem, o 
tym . że zboże na wzgórzach 
•— gdzie ziemia jest piaszczy
sta — trochę wym arzło i jest 
słabsze, że można temu zara
dzić stosując nawozy u trw a 
lające w ilgoć itp.

Po skończeniu rozmowy, że
gnając się, gospodarz zapra
szał na nocleg.

Do nocy było już  niedaleko. 
W szkole odbyć się m iało 

jeszcze zebranie zwołane przez 
sołtysa i k ierowniczkę szkoły. 
Na nim  to gospodarze posta
n o w ili pomóc wyrem ontować 
budynek szkolny. Po zebraniu 
w  rozmowie z gospodarzami 
dowiedział się Rysiek, że prze
wodniczącą koła ZM P ' jest 
tow. Kazim iera Barej, która 
pracuje jako główna księgowa 
w  spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ .

Rozmowy b y ły  i na inne te
maty. Po nich w  notesie Ry
śka znalazły się zapiski:

1. „G m inna Spółdzielnia ile  
zaopatru je sklepy. Niesyste
matycznie przywożą towary  
pierwszej potrzeby, ja k  tłusz
cze, pieczywo, piwo, itp . — 
zawiadomić PZGS.

2. Przerwano budowę rem i- 
zy strażackiej. Ktoś anonim o
wo, fałszywie, napisał do re 
dukc ji „G rom ada", że m ury  
rem izy m ają rysy. Po in te r
w enc ji gazety u arch itekta po
wiatowego, ten nie sprawdził 
i  w strzym ał budowę. Pow ia
domić PRN i K om ite t Pow ia- 
tow y PZPR".

W  nawiasie dużym i lite ra 
m i napisał: „Z w róc ić  na to 
uwagę kołu ZMP, gdy zacznie 
pracować!"

Rysiek i zaraz dodał, widząc 
zdziwioną minę Heńka.

— O tym , żeby u Was. w  
Oleksiance koło ZM P praco
wało tak. jak  w Lelinach.

O k tó re j godzinie zorganizu
jem y to zebranie? — spytał 
Świątek.

— Myślę, że na jlep ie j o 
8-mej wieczorem.

— Dobra! Może być. O tej 
godzinie już wszyscy są w  do
m u! — I rozgadał się z Gór
skim na dobre:

— Wiecie, u nas to napraw
dę niedobrze z naszym ko
łem ZM P! Długo zebrania nie 
było, n iektórzy nie ma.ją legi
tym ac ji ZMP. Ja też nie mam. 
Przewodniczącą koła trudno 
zobaczyć, do nikogo nie przy
chodzi, zapominamy, że jesteś
m y członkami koła ZMP...

— Jak to, nie macie legi
tym acji? — zapytał zdziwiony 
Rysiek —• Przecież 11 leg ity 
m acji zostało wydanych w  
Waszym kole. Pokw itowaliście 
wszyscy odbiór. Poszukał 
szybko ankie ty  Henryka 
Św iątka i podał mu, wskazu
jąc na podpis kw itu jący  od
b iór legitym acji.

— To nie m ój podpis! — 
oświadczył Heniek. Ktoś pod
robił.

— Dobrze, w yjaśnim y na ze
braniu — powiedział Górski.

Czasu do zebrania było 
jeszcze dużo. W ykorzysta ł go 
Rysiek na porządkowanie no
tatek. czytanie gazet i książ
ki. Przygotował się starannie 
do zebrania.

f  ★

i

skiego i radzieckiego r. b itle - \  
row skim i „czarnym i p takam i“ . ’

„Zagłada gniazda os“ B rian - i  
eewa napisana jest in teresują- \  
co. Ży w y  bieg akcjt trzym a w *  
napięciu uwagę czytelnika. ^

Niezaprzeczalną wartością i  
k s lą tk i jest wykazanie przez i  
autora prostej praw dy, te Je- 4 
den człow iek, choćby na jb ar- f  
dziej świadomy 1 zdyscyplino- 4 
w any, nie Jest w  stanie w iele 4 
zdziataći dopiero gdy stworzy A 
rw a rty  bojow y ko lektyw  — o |  
alągnie cel. „zag łada  gniazda 4 
««“ pokazuje także w ielką , ak- 4 
irw n ą  miłość ludzi radzieckich 4 
do Ich ojczyzny, i

T o m !*  opondadad l"tnte*ych  ̂
„S k rzy d ła “ zaw iera rćż.ne pod j  
względem  wartości artystycz- r  
Bej pozycje! obejm uje te* spo- f
ry  zakres p rob lem atyki lo tn i- ? 
ezej. W  zbiorku przeważają f  
opowiadania z la t wojennych.  ̂
W n y z tk ie  one podkreślają bra- (  
terstwo broni m iędzy radziec- \  
k im  I polskim  lotnictwem , J 
wszystkie m ćw lą o k h  boha- f  
terstw lo. Są tu także opowia- \  
danJa pomszająee zagadnienia J

ł

7  wyraźnego polecenia pa
pieży sprzymierzonych z 

cesarzami austriackim i — 
Habsburgami, nuncjusze pa-
i r  Ck Ck '  • Przekupieni przez 
Habsburgów biskupi pracowali 
przez dwieście la t nad dopro
wadzeniem Polski do upadku. 
JYic tez dziwnego, że pierwszy 
rozbiór Polski pow itany został
u tr l di0?Cią Przez w rogi Polsce Watykan.

„Najechanie Polski — n isa> 
papież Klemens X IV  w  Hści© 
do cesarzowej M a rii Teresy — 
i  rozbiór Polski były nie 'ty l- 

sprawą polityczną, lecz le

1 so fiis zn fcy  z a b o rc ó w
gn. Inn y  zdrajca Ojczyzny bi
skup Skarszewski, skazany 
przez sąd powstańczy na karę 
śm ierci i ułaskawiony przez 
Kościuszkę na in terwencję 
nuncjusza papieskiego L it ty  
został w  roku 1824 na życzenie
cara Aleksandra mianowany

ko

«wiązano « rozwojom naszego 
powojonnogo lotnictwa, z  tych 
na osobno nrońwlonlo aatługu-
,1» „Opnwladanlo «robrnym
tosooin“ — M aidoja Słom cryń-
Kkloro, r

Kardwuł ta. Jak I tnno opo- 4 
władania co «błotku „Skrzy- 4 
dla" pnoczytają chętni* mlo- j  
dzl ozytolnlcT, zwłaszcza c!, 4 
których Interesuj* piękny za- i  
wód lotnika, 4

**• i

zały w  interesie re lig ii, bo dla 
duchowej korzyści kościoła 
było konieczne, aby dwór 
wiedeński rozpostarł swe pa
nowanie w  Polsce o ile mo
żna najda le j".

Wyższe duchowieństwo po l
skie, reprezentujące jednocześ
nie interesy obcej nam w a ty 
kańskiej rac ji stanu—i in te re 
sy polskich magnatów, sta i o 
się w ierną podporą rządów za
borczych. Podczas gdy lud pod 
wodzą Kościuszki powstał 
przeciwko zaborcom — m a- 
gnateria polska wspólnie z 
tak im i biskupami ja k  Kossa
kowski i  Inn i -  była posłusz
nym  narzędziem zaborców bo 
potrzebne je j b y ły  ich bagne
ty  do obrony własnych posia- 
dioscl.

W roku 1794 lud warszawski 
ezymsc zadość spraw iedliwo
ści powiesił na szubienicą' b i
skupa zdrajcę rossakowskie-

przez papieża prymasem K on
gresowego Królestwa Polskie- 
l?o.

Papieże chętnie sprzymie
rza li się z reakcyjnym i rząda
m i zaborców Polski, ponieważ 
•widzieli w  nich żandarmów 
zdolnych do zdławienia ru 
chów rew olucyjnych w  Euro-

W roku 1830 wybuchło pow-
«am e listopadowe -  naród 
^  ,11• ^Gr-lVa} si<5 Ponownie do 
MrifU Kbro:|nej 0 niepodległość. 
Mogłoby się wydawać, że sko-
ro powstańcy b y li kato likam i, 
- . 5  Prawosławny, to papież 
Pobłogosławi powstańców. Sta-ło
fvm  f  , Inaczel •— Zgodnie z 

paP‘eza Przedstawił 
v> „K ord ian ie “  w ie lk i poeta 
Juliusz Słowacki, wkładając 
mu w  usta słowa: „Na, pobi
tych Polaków pierwszy k lą t
wą rzucę..."

Papież Grzegorz X V I zerze- 
Kał na klęskę powstania, a na« 
stępuje przeklą ł i potępił pow
stańców. W  piśmie do polskie
go duchowieństwa z 9 czerw- 
ca '832 r. papież Grzegorz 
X V I nazwał walką naszego na
rodu o niepodległość nieszczę
ściem, k ió re  „zostało spowo

dowane jedynie przez in try g i
w ichrzycie li, któ rzy w  tych  
nieszczęsnych czasach... pod
nieśli się przeciwko władzy 
praw ow itych monarchów i 
pogrążyli w przepaść swą o j
czyznę, łamiąc wszystkie w ię- 
~-V prawowitego posłuszeń
stwa".

A  więc „p raw ow itym  mo
narchą“ Polaków nazwany zo
stał przez papieża k rw a w y ka t 
polskiego narodu i  ludu ro sy j
skiego. żandarm Europy — sa
m ow ładny car rosyjski...

O barbarzyńskim  zdław ieniu 
powstania w  potokach k rw i 
napisał tenże papież w  tym  
samym liście: „Obecnie z łaski 
Boga pokój i  porządek zosta
ły  przywrócone...". Słowa pa
pieskie w ydarły  Słowackiemu 
jL pier?i okrzyk: „Polsko... 
Twa zguba w Rzymie!".

A  inny poeta polskiego ro 
mantyzmu. Seweryn Goszczyń
ski stw ierdził, że W atykan jest 
„ egoistą"  i  „...stosownie do te
go ma po litykę w łaściwą so
bie. swoim ty lko  dobrem kie-

cz<?Sn P ^ykładem  jest wyklęcie „Polaków, w a l
czących o wszystkie swoje 
świętości' i zmienianie — 
„księży u, szpiegów austriae- 
kich, w  narzędzia katów". 
„T w ie rdz im y -  p isal Go„ _  
czyński —  że szczyt kato licyz
mu jest dzisiaj tak im  samym, 
monarchą, ja k  in n i monarcho- 
ud« — ma gabinet, podobny 
Innym gabinetom  — dyploma- 
cja jego jest nlelepsza od in 

nych dzisiejszych dyplom acji; 
poniży się przed mocniejszym, 
opuści słabszego... W potrze
bie wsparcia od kró lów  odda 
im  na pastuję ludy...".

W  dalszym ciągu Goszczyń
ski stwierdza, że W atykan po
tęp ia jąc powstanie listopado
we postaw ił sprawę w  ten 
sposób, że — „N ie  podobna 
być zarazem dobrym  ka to li
kiem i  dobrym  Polakiem  — a 
przyna jm n ie j, że między dą
żeniam i kato lika i Polaka jest 
pewien rozbrat... P rzykład du
chowieństwa polskiego — p i
sał dalej Goszczyński — które  
tak p ięknie odznaczyło się w  
ostatnim  powstaniu nic prze
ciw  nam nie m ów i i). B yła to 
ty lko  pewna część, zbuntowa
na przeciw swej władzy, (prze
ciw  W atykanow i — Red.), 
najlepszy dowód, że podpadła 
za to ogólnej klątw ie...", po
nieważ W atykan „...potępia u- 
ciekonie się do środków m ate
ria lnych  przeciw nieprawemu 
nawet uciskow i i w ykkna  z 
póry wszelkie rew olucje , wszel
kie powstania przeciwko w ła 
dzy... B iada ludow i, k tó ry  by 
się ośm ielił widzieć... świę
tość w swoim narodowym ce
lu... biada tym  większa,, im  
nieprzyjacie l mocniejszy...",

•  ★
Papiestwo potępiało powsta

j e  listopadowe i ustami Grze
gorza X V I głosiło: „K to  się 
opiera w ładzy, opiera się roz
porządzeniu boskiemu, a ci, co 
się opierają, sami na siebie

ściągają potępienie. Dlatego to
boskie i ludzkie prawa obu
rzają. się na tych, co przez ha
niebne bunty, spiski i zama
chy us iłu ją  złamać zaprzysię
żoną w iarę m onarchom ". Pa
piestwo nakazywało Polakom 
uległość i posłuszeństwo w ła 
dzy państwowej, k iedy tą w ła 
dzą by ł k rw a w y  car — zabor
ca. Dziś, k iedy władza należy 
do ludu pracującego, to samo 
papiestwo jest ośrodkiem in 
tryg , organizatorem spisków, 
inspira torem  działalności szpie
gowskiej, dyw ersyjne j, sabo
tażowej i bandyckiej, dz ia ła l
ności skierowanej przeciwko 
w ładzy — dlatego, że jest to 
władza polskich robotn ików  i 
chłopów. I  to samo papiestwo 
ja k  wczoraj z zaborcami tak 
dziś związane jest ściśle z ty 
m i, k tó rzy  znowu chcieliby 
wyciągnąć ręce po naszą w o l
ność, u ja rzm ić nasz k ra j — 
z am erykańskim  im peria liz 
mem, z h itlerow cam i z Bonn.

Uświadomienie sobie z łow ro
gich, antypolskich knowań i 
in try g  p o lity k i W atykanu bę
dzie jeszcze bardziej umacniać 
1 Pogłębiać jedność m oralno- 
pon tyczną wszystkich Pola- 
kow -pa trio tów , w ierzących i 
niewierzących, jednakowo pra
gnących pokoju, umocnienia 
niepodległości i  rozkw itu  Pol
ski.

D r A N D R Z E J  N O W IC K I

Iw ow o to miejscowość gm in
na, o 3 km  od O leksianki. 
Mieszczą się tam b iu ra  G-S-u, 
w  k tó rych  pracuje Barejówna 
—- przewodnicząca koła ZM P 
z O leksianki.

Rozmowa z nią (w drugim  
dniu pracy instrukto ra  G ór
skiego) pomogła rozpoznać 
przyczyny słabości koła ZMP, 

Bare jówna tw ie rd z iła :
— Niedobrą mam y młodzież. 

N ie chce się zbierać. Z n im i 
to  nie w iadom o ja k  postępo
wać! Ja nie mam czasu na 
prowadzenie koła. oni nic nie 
um ieją sami zrobić...

Innego zdania był in s tru k 
tor, tow. Górski. On w ie rzy ł 
w  młodzież. Nie bał się je j. 
Śm iało szedł do młodzieży z 
w yjaśn ian iem  rzeczy, których 
nie rozumiała. W ierzył, ” że 
młodzież jest chętna do pra
cy i umie pracować, ty lk o  
trzeba ją zainteresować, uczyć, 
wychowywać.

Te w iarę w y ro b ił sobie w 
czasie swej pracy w  Zarządzie 
Pow ia towym  ZMP. U trw a la ł 
ją  w  nim  jego ojciec — żoł
nierz A.L-u, doświadczony 
członek partii. U trw a la ła  w re
szcie sama młodzież.

Rozmowie z tow. B are jów - • 
ną przysłuch iw a ł się tow, Fe
lik s  Ośko — członek Zarządu 
Gminnego ZMP. W  pewnej 
c h w ili sarknął on z° złością:

•—■ A  w  gromadzie Le liny, 
gdzie jest koło ZM P, to inna 
jest młodzież?

— No nie! — odpowiedziała 
z zakłopotaniem Barejówna.
—- T y lko  widzisz, tam jest 
LZS. chłopcy i dziewczęta 
grają w  siatkówkę, biegają, 
skaczą. Są zebrania, dyskusje. 
Zetempowcy i młodzież nie- 
należąca do ZM P pomaga bu
dować szkołę.

— A  czy nie można by tak 
samo zrobić w  Oleksiance?

Na pewno można — zgodzili
sie wszyscy.

W  Iw ow ym  tego dnia było 
jeszcze dużo pracy. Rozmowa 
z sekretarzem P a rtii i prze
wodniczącym GRN-u po tw ie r
dziła spostrzeżenia z dwóch 
dni. Pozwoliła jeszcze lepie j 
ocenić sytuację.

W tym  dniu Górski długo 
instruow ał przewodniczącego 
Zarządu Gminnego ZMP, tow. 
Sabacha. Pomógł zrobić plan 
pracy Zarządu Gminnego 
ZMP. zapoznał z nowym i w y
tycznym i o rgan izac ji.'

Barej ó wna, przewodnicząca 
koła ZMP, rozpoczęła zebra
nie, stwierdzeniem, że koło 
nie pracuje i w  sprawie tej 
bedzie m ów ił in s tru k to r ZP 
ZM P tow. Górski.

Potem m ów ili młodzi, Nie 
brakowało słów k ry ty k i pod 
adresem przewodniczącej.

— Naszs przewodnicząca 
nie m yśli o robocie w  bole 
ZMP. Zapomina, że ją  w yb ra 
liśm y — m ów ił Heniek ‘ M u 
cha.

Zapomina o nas również 
Zarząd G m inny i Powiatowy 
ZM P — m ów i Heniek Św ią
tek. — Przecież każde koło 
w inno być kontro lowane w  
pracy. W tedy nie zaszłyby ta
kie sprawy, że k ilk u  ma legi
tymacje, a in n i nie, m inio, żę 
wszyscy w ype łn ia li ankiety. 
Przecież m y też możemy tak 
pracować, ja k  zetempowcy w  
Lelinach.

Sprawą leg itym acji zainte
resowali się wszyscy. Okazało 
się. że oprócz Heńka leg ity 
m acji nie m ają: Adamczyk, 
Mucha i inn i, których podpisy 
zostały podrobione.

To chyba by ły  przewodni
czący gm inny, W acław Ksią
żek tak zrob ił — oświadczyła 
Barejówna. — Dając leg ity 
macje, tue żądał kw itow an ia  
odbioru, a na ankiecie podra
b ia ł podpisy, M ój podpis też 
jest podrobiony!

Zetempowcy zw róc ili się do 
Górskiego, by sprawę leg ity 
m acji i fałszerstwa podpisów 
rozpatrzył Zarząd Pow iatowy 
ZMP.

Dyskusja trw ała. Postawio
no wniosek o w ybran iu  nowe
go przewodniczącego koła 
ZMP. W ysunęli kandydaturę 
Świątka.

Został w ybrany jednogło
śnie.

Górski w iedzia ł już o Hen
ryku  Ś w ią tku  z rozm owy z 
tow. Ośką.

Heniek wracał na rowerze 
z koszenia łąk. Jego młoda 
twarz, ogorzała od słońca, w y 
rażała zadowolenie.

— Chcecie zrobić dziś ze
branie? — odezwał się zagad
nięty przez Górskiego. — Do
brze! Powiadomi się chłopa
ków i dziewczyny, to chętnie 
przyjdą. A  o czym będziemy 
m ówić na zebraniu? — zapy-

-— O tym , ja k  pracować, by 
było dobrze —■ odpowiedział

Górski poradził im , by ko
ło ZM P przydzie liło  zadania 
wszystkim  zetempowcom. Pro
ponował wybrać odpowie
dzialnego za założenie LZS-u, 
za prowadzenie b ib lio tek i gro
m adzkiej, gazetki ściennej itp. 
W skazywał, że trzeba więcej 
czytać książek, dyskutować 
nad n im i, czytać gazety. Jest 
to bardzo potrzebne w  pracy 
koła ZMP, by móc lepiej pra
cować dla O jczyny, lepie j 
walczyć o u trw a len ie  pokoju 
na całym święcie. Trzeba 
przyjm ować do ZM P tych 
wszystkich, którzy pragną ra 
zem z zetempowcami budować 
lepsze ju tro . A  jest przecież 
w  gromadzie 26 niezorganłzo- 
w anych !

Zebranie m iało się ku koń
cowi, Henryka Muchę uczy
niono odpowiedzialnym za za
łożenie LZS-u. Bsrejównie 
polecono założyć b ib liotekę 
gromadzką. In n i t.akże otrzy
m ali zadania zetempowskie, 
m. in. zajęcia się Sprawą re
m izy strażackiej, k tó re j bu
dowę przerwano wskutek ma
chinacji kułaków.

Poza tym  zebranie usta liło  
ze Zarząd koła ZM P opracuje 
plan pracy i w  niedzielę, na 
zebraniu, zostanie on omówio
ny przez wszystkich członków.

Po kilkum iesięcznej przer
w ie znów słowa hymnu m ło
dzieży świata odbiły się gło
śnym echem w  uśpionej wsi.

„W  marszu po szczęście, po
ko i i radość, zgodnie nasz 
dźwięczy k ro k " —  dumnie, 
brzm iało ja k  wezwanie rzuco
ne trudnościom.

— , Trudnościom, które m ło
dzież O leksianki pokona szyb
ciej, dzięki dobrej pomocy in-, 
st.ruktóra ZP ZMP, tow. Ry
szarda Górskiego.

W. STODÓŁKA
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Domanin wykonał plan dos law
Przez Rożniatów sunąt godny 

* uroczysty korowód. Osiemna- 
naładowanych zbożem •wo- 

?°w przykuwało wzrok miesz
kańców. Wozy zdobiła zie - 
leń świeżo zerwanych gałę- 
Z; i czerwień szturmó - 
Wek. Ciekawe dzieci biegły 
Przed pierwszym wozem tak 
«Hugo. aż udało im  się. stosując 
niedawno nabytą sztukę czyta
nia, ułożyć z dużych lite r  tra n 
sparentu dumne słowa: ..Chleb 
Ojczyźnie“ . Te słowa wskazy
wały cel, do ktorego uroczyście 
Podążały wozy.

..Do punktu skupu w  Ce-powię 
jadą“ — powiedziała jakaś ko
bieta. „A le  z ja k ie j wsi wiozą 
te zboże“  — zapytał starszy 
chłop, przesłaniając oczy ręką 
od słońca i w patru jąc się upor
czywie w  sznur wozów. „N ie 
poznajecie? To przecież z Do
manina. Na pierwszym Wcwie ję
ci zie Zawiślak, dalej sołtys M i
szczak i Andrzejewski, i Foła-

Dobro Państwa —
Sołtys Feliks Miszczak w yb ie

ra się na torfiaste łąk i nad 
Nerem, aby przygotować opał 
na zimę. Ranek w stał jasny i 
ciepły, więc praca przy to rfie  
nie będzie przykra. Taki ranek 
nastraja pogodnie, ale dobry hu
mor sołtysa ma swoje źródło nie 
ty lko  w  zapowiedzi słonecznego 
dnia. Sołtys cieszy się, że gro
mada jego wykonała roczny 
pian dostaw zbożowych w  100 
procentach, że obie ra ty  podat
ku gruntowego chłopi z Doma- 
nina już uregulowali, że także 
w  dostawach m leka i mięsa Do
manin przoduje. Chłopi z Do- 
nmnina niejednokrotn ie da li do
wód, że doskonale rozumieją 
jedność interesów Państwa i 
swoich:

Przodująca w  dostawach wieś

tyński, a na końcu Kałużny“.
I Wozy skrzyp ia ły i n ik ły  w  obło-
| ku kurzu, k tó ry  unosił się spod 
i kół. „Domanin zawsze pierwszy 
I w yw iązu je  się z planowych do- 
j staw“  — zauważył jak iś  chłop 
| z Rożniatowa, a m łody chłopak 
i patrząc za zn ika jącym i wozami 
! s tw ie rdz ił: „przecież i m y mo
glibyśm y zorganizować zbioro
wą dostawę ja k  Domanin“.

Wesoło dojechały wozy z Do- 
! manina do punktu  skupu w  Ce- 
: powie.

Przed punktem skupu czekali 
na chłopów z Domanina przed
stawiciele z G m innej Rady Na
rodowej z przewodniczącym ob. 
Siwińskim na czele. Czekała na 
nich także młodzież 7, wiązan- 

I kann kw iatów . Po uroczystym 
| pow itan iu  przybyłych popłynęło 
| ziarno szemrzącym strum ieniem  

z 18 wozów do elewatorów. Do
manin dumnie i uroczyście speł- 

| n ia ł swój obowiązek wobec- swej 
i Ludowej Ojczyzny.

dobrem obywatela
| Domanin jest uboga. Ziemia 
i przeważnie 6 klasy, nielicz- 
! ne ty lk o  je j skraw ki można za
liczyć do klasy 5. Nic dziw- 

| nego, że w ie lu  gospodarzy nie 
| może utrzym ać konia; Państwo 
i ludowe przychodzi im  z pomo- 
i cą. POM-owskie maszyny i po
moc sąsiedzka, to dwa rodzaje 

| broni w  walce z wyzyskiem 
n ieunikn ionych dawniej odrcto- 

j ków. I w  tym  roku zaraz po 
żniwach najbliższy POM przy- 

i sła ł maszyny omłotcwe, które 
j w  całej gromadzie w ym łóciły  
j zboż.e.

„Trzeba się jakoś odwdzięczyć 
Państwu za opiekę jaką  nas 
otacza. Ja proponuję zorganizo
wać zbiorową odstawę zboża“ 

j — m ów ił po tych omiotach na 
grom adzkim  zebraniu ob. Józef

.Stańczyk. W niosek ten spotkał 
się z żyw ym  uznaniem całej 
gromady. I zorganizowano zbio
rową odstawę, k tóra była przed- 

i m iotem  podziwu pobliskich wsi.
Opieka Państwa nie ograni

cza się do wypożyczania maszyn 
! rolniczych. Domanin był zawsze 
i dobrze zaopatrzony w nawozy 
| sztuczne. Dla małorolnych 
! G m inna Rada Narodowa wysta- 
I w iła  skryp ty  dłużne na nawozy.
; W roku bieżącym skryp ty  te nie 
| tra fiły  do najbiedniejszych jak 
Julianny Kamińskiej czy Hen
ryka Wysockiego, zostały bo
w iem  po kumotersku podzielo
ne- między Poiatyńskiego, Ro- 

i tmszkiewicza i Andrzejewskiego, 
i ale pokrzywdzeni w  tym  po- 
: dziale nauczyli się stanowczo 
1 walczyć z kum oterstwem  i z 
pewnością nie dopuszczą w  ro
ku przyszłym do tego,_ aby po
moc Państwa przeznaczona dla 
najbiedniejszych była przechwy
tywana przez zamożniejszych 

\ gospodarzy.
O plonie decyduje nie ty lko  

| dobre upraw ienie i nawożenie 
i z>emi, lecz także jakość nasie- 
| ni a. Ob. Bolesław Za w iślak 
i przesypuje w dłoniach tegoroez- 
j ne żyto. „Trzeba będzie w  tym  
1 roku zaopatrzyć się w  GS-ie w

Bolączki

„Domanin zawsze wzorowo 
spełnia swoje obowiązki wzglę
dem Państwa“  — stwierdza z 

j zadowoleniem sekretarz Prezy
dium Gminnej Rady Narodowej 
Orzeszków'. Domanin jest gro
madą, która nie przysparza k ło 
potu Pow iatowej i G m innej Ra
dzie Narodowej. I może dlatego 
obie Rady Narodowe nie oka
zują zbytniego zainteresowania 
bolączkami Domanina. A jest 
tych bolączek sporo.

Domanin nie ma św iatła elek- 
1 trycznego, m im o że lin ia  elek-

| ziarno kw alifikow ane, bo moje 
I żytko nie takie dobre“ . Ob. 

Zawiślak nie m a rtw i się o ziar- 
j.no siewne; w ie on. że Państwo 
j zaopatrzy go w dobry m ateria!
: siewny.

12-letnia Krysia, córka sołtysa. 
\ uważnie przysłuchuje się roz- 
j mowom domanińskich chłopów 
i.o gospodarskich kłopotach. K ry - 
| sia jest najlepszą uczennicą w 
klasie. Po ukończeniu miejsco- 

j wej szkoły. K rysia  będzie się 
i uczyć w  mieście. Skończy szko- 
; ię i pracować będzie w  zawo
dzie, k tó ry  ją już dziś intere- 

| suje. Pracować będzie w  mie- 
I ście. Tak. ja k  pracuje 20 osób. 
k tó rym  za ciasno było w  małym 
cichym Domaninie, tak ja k  pra- 

; cują dw aj synowie Dolińskiego, 
j Dlatego, aby było więcej ma- 
, szyn w POM-ie, k tó ry  obsługu
je Domanin, więcej tow arów  1 
nawozów w  GS-ie. k tó ry  ten 
Domanin zaopatruje, dlatego 

j aby Krysia i je j rów ieśnicy mo
g li się uczyć, a synowie Dolin- 

; skiego w dnieście nie cierpie li 
! niedostatku, dlatego, by Ojczyz- 
| na nasza była coraz potężmej- 
i sza 1 by rósł dobrobyt, je j oby
wate li. dlatego Domanin nigdy 

j nie zalega z obow iązkowym i do- 
i stawami.

Domanina
trycznego napięcia przechodzi 
przez wieś. W kw ie tn iu  ub. ro 
ku mieszkańcy Domanina złoży
li prośbę o zapalenie św iatła 
elektrycznego w  ich białych, 
piaskowcowych domach, na ręce 
ówczesnego przewodniczącego 
Prezydium  Powiatowej Rady 
Narodowej ob. Modzelewskiego.

| Do dziś nie otrzym ali na tę 
prośbę 'odpowiedzi.

Domanin nie ma św ietlicy 
j gromadzkiej. Można by otwo- 
! rzyć św ietlicę w  budynku Szcze- 
1 pana Robaszkiewicza, k tó ry  nie

korzysta z po łowy swego domu. 
Ale trzeba by przeprowadzić 

! tam  odpowiedni remont. Chłopi 
| z Domanina niejednokrotn ie 
1 próbowali zainteresować tą 
i sprawą G m inną Radę Narodo- 
! wą, niestety bejs-kutecznie.

Najważniejsza jednak bolącz
ka Domanina to niesłuszny po- 

| dział adm in istracyjny. W ra- 
| mach tego podziału wieś Do
manin należy do Gminnej Rady 
Narodowej Orzeszków z siedzj- 

! ba w  Uniejowie. Uniejów jest 
odległy o 12 km od Domanina. 
I brak jest ja k ie jko lw ie k  bezpo
średniej między Domaninem a 
Uniejowem kom unikacji. Do 

; gm iny Chełmno jest z Domani
na jedynie 5 km. Jest również 

; połączenie ko le jką  wąskotorową 
1 dwa razy w tygodniu. Logicz- 
| ne w ydaje się, że Domanin 
I pow inien należeć do gm iny 
i Chełmno, a, nie do gm iny 
! Orzeszków. Zmiana podziału ad- 
I min.istracyjnego zaoszczędziłaby 
! w ie le w ys iłku  ludziom  i s tra ty  
I czasu Domaninowi obiecano 
j zmianę podziału adm in istracyj- 
| nego i włączenie te j gromady do 
: gm iny Chełmno. Obietnica ta 
nie została zrealizowana i nie 
w iadomo kiedy zrealizowana zo- 

] stanie. Tymczasem chłopi z Do- 
manina tracą cały dzień, aby 

I załatw ić jakąko lw iek nawet 
j najbłahszą sprawę w  GS-ie, lub 
| w G m innej Radzie Narodowej.

Domanin wzorowo spełnia 
i swoje obowiązki względem Pań
stwa i zasługuje na trosk liw ą  
opiekę ze strony Pow iatowej i 

.G m inne j Rady Narodowej. Opie- 
I ka ta dotychczas była niedosta
teczna. Ten stan rzeczy musi- 

j ulec zmianie. Powiatowa i  
G m inna Rada Narodowa w inny 

j serdecznie i  w n ik liw ie  rozpa- 
j trzyć żądania chłopów z Doma- 
| nina i usunąć -trapiące ich bo- 
I laczki.
I H. D UDOWA

Przed nowym rokiem szkolnym
—  ■ ■ ........wmmJmmmm ■— —— .....——  ■ mmmmm

Tam, gdzie powstają pomoce szkolne
Ł a tw ie j i przyjem niej prze- j 

biega lekcja biologii, gdy ma | 
się przed sobą gablotkę z do
brze spreparowanym i okazami i 
botanicznym i; bardziej in te - ; 
resujący jest w ykład o rozmna
żaniu się paprotn ików , gdy mo
żna przez no w iu tk i m ikroskop 
obejrzeć zarodniki paproci.

Wytwórnia Pomocy Nauko
wych nr 6, mieszcząca się w 
Warszawie, to jedyny w  Polsce 
zakład, w k tó rym  produkuje się 
pomoce szkolne z zakresu bio
logii.

Jesteśmy w  gmachu te g o  za
kładu, w  którym  cisza i skupie
nie stanowią podstawę dobrej 
pracy. Pierwszym naszym spo
strzeżeniem jest panujący tu we 
wszystkich salach dziwny, słod- 
kaw y zapach.

To form alina — wyjaśnia dy
rekto r w y tw ó rn i tow. Cichoc
ki. — „Form alina , żyle tka i  m i
kroskop, to podstawowe narzę
dzia naszej pracy“ .

Rzeczywiście — w jasnej, du
żej sali oddziału nad rozłożony
m i na stole okazami świeżo w y
jętych z fo rm a liny  owadów, po
chyla ją  się głowy młodych pra
cownic.

Kol. Czesława Wesołowska, 
Izabela Zielmakowska, Julia 
Kacprzak i Irena Jarek — pra
cujące pod hasłem Wiktora Sa- 
jo — „ja nie wypuszczę braku“ 
zajm ują się w  te j ch w ili przy
gotowywaniem  gablotek z oka
zami stonki ziemniaczanej.

G ablotk i z okazami stonki 
ziemniaczanej, wołka zbożowe
go, sów ki-cho inówki i innych 
szkodników naszych pól, sa
dów i ła.sów — sporządzane 
przez pracowite ręce młodych 
pracownic, już niedługo zna j
dą się w  pracowniach szkół 1 
uczelni całego kra ju .

W pracowni Osteolog-icznei 
W ytw órn i - Pomocy Naukowych 
trw a  właśnie praca nad przyrzą
dzaniem szkieletów rybich, któ
re przechodzą tu przez szereg 
skom plikowanych procesów pro

dukcyjnych — ja k  odtłuszcza- | 
nie. bielenie i montaż — zanim j 
tra fią  do szkolnych gablotek.

Zelempówka kol. «Krystyna 
Prarhota. w yrabia przeszło ISO 
proc. normy, pracując przy przy
rządzaniu preparatów m ikrosko
powych.

Jak przebiega proces przygo
towania preparatu m ikroskopu- ; 
wego? Zwracam y się z tym j 
pytaniem  do kol. K rys tyny  B li
charskiej.

„O. w idzicie — m ówi kol. B li
charska — tu w łaśnie ręcznie | 

: lub pr/.v pomocy m ikro fonu kro 
imy preparowany okaz. które
go grubość nie może przekro

c z y ć  10 m ikronów . Następnie 
usuwa się zawartość kom órki 
przez rozpuszczenie skrob i i 
chloroplastów i już można 
przejść do bardzo ciekawego 
procesu barwienia. Preparat 
zabarwia się karm inem  i ziele
nią jodową, ażeby wyodrębnić 
poszczególne elementy zdrew
niałe. co bardzo u ła tw ia  pozna
nie budowy okazu.

Dalszym etapem pracy jest 
prze pro w Rdzeń ie od wod n ien i a
przez, zanurzanie w coraz to s il
niejszym procentowo alkoholu, 
potem jeszcze prześwietlenie i 
zamknięcie w  balsamie kana
dy jsk im  na szkiełku przedmio- 

i towym  — no i preparat jest już 
gotowy.

Teraz możecie na szkiełku ! 
przedm iotowym  — także pro- ‘ 
dukc ji naszych zakładów — zo- i 
baczyć np. przekrój poprzeczny ' 
liścia buraczanego“ .

Pełni wrażeń wychodzim y z 
sal w y tw ó rn ', mając jeszcze 
przed oczami wspaniałe okazy 
rozgwiazdy, starając się u trw a
lić  w  pamięci przebieg procesu 
preparowania żab, p ijaw ek ie- j 
karskich, raków  rzecznych i in- j 
nych pomocy naukowych tak j 
nieodzownych w  szkolnych pra- j 
cowniach biologicznych.

H. W IĄ C ZEK  I

Y#siechnica Radiowa priyjm uje zapisy 
na nowy rok szkolny

Dnia 25 sierpnia rozpoczy
n a ją  się zapisy na now y rok  
szkolny wszechnicy Rad iow ej, 
Porlohilie, ja k  i w roku ubie
głym  nauka na Wszechnicy 
odbywa ?ie na trzerb  kursach, 
z k tórych  każdy stanowi za
m kn ię tą  całość.

K UR S W S T Ę P N Y  obejm uje  
następujące przedm ioty: ..N a 
uka  o K onstytucji Pk.T, \  ..Roz 
w ó j społeczeństwa lu d zk ieg o ', 
„A grob io log ia“ .

Na. kurs wstępny mogą się 
zapisywać kandydaci, k tórzy  
ukończyli t do :> klas szkoły  
podstaw owej lub m aja p rzy 
gotowanie w pracy społecznej.

N A  K U R S IE  I-szym  w y k ła 
dane będą 4 przedm ioty: „ N a 
uka o K onsty tuc ji P R L “ , „ H i
storia Polski“ , „D ziejC  po
wszechne“ , „P rzyrod a“ .

Na. kurs i-szy zapisują się 
kandydaci, k tórzy  ukończyli 
kurs wstępny Wszechnicy RA-

PROGRAM
na d z ie li 27 s ie rp n ia  1953 r. 

(czw a rtek )

Program  I — na fa li 1372 m.
P ro g ra m  dn ia  fi.Ofi, 15.25. W ia 

dom ości 5.05. fi.00, 7.00, 12.04, 
16.00. 20.00, 23.00.

5,10 A ud . d la  w s \  5.20 K o n 
cert. p o ra n n y , fi. 10 M uz. po 
ranna . 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
K o n c e r t p o ra n n y . 7.50 K a le n 
darz R a d io w y . 8.00 M uz. po 
ranna , 8.50 A nd . d la  dz iec i 
s ta rszych . 8.55 ..D z ie s ię c io d n io 
w i S ąs iedz i“  o pow . R y tch eu n a , 
9.15 K o n c e rt m u z y k i p o p u la r
n e j, 9.45 P rz e rw a , 10.50 K o n 
ce rt so lis tó w , 11.15 M uz. i a k 
tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 ..Na sw o jską  n u tę “  
_  g ia  Zcsp. T. K o z ło w sk ie g o , 
12.43 A u d . d la  w s i, 13.00 K o ń 
c e "! Ot k. R ozg łośn i Szczeciń
s k ie j P .R . pod d y r . W ł. G ó
rzyń sk ie g o , 13.4o U tw o ry  na 
c b ć j w  w y k . Leona  Coossen- 
sa. 13.55 P rze rw a . 15.30 A u d . 
d la  d z iec i, 16.20 M uz. L u d o w a  
w  w y k . K a p e li L u d o w e j Rozgł.

d low ej, szkolę podstawkową 
lub kursy szkolenia ideolojricz« 
nego.

N A  K U R S IE  Tl-gim  w y k ła 
dane będą: „M ateria lizm  d ia
lek tyczn y  i h istoryczny“ wraz  
ze Wstępem przyrodniczym , 
„H is to ria  ruchu robotniczego“, 
„Ekonom ia polityczna“ , „ H i
storia lite ra tu ry  po lskiej“ , 
„N au ka  o św ieci«“ .

Na kurs IT-gi zapisują się 
kandydaci, k tórzy  ukończyli 
Kurs I-sz.v W szechnicy R ad io
w e j, kursy szkolenia ideolo
gicznego, lub m ają  w ykszta ł
cenie na poziomic wyższych 
klas szkoły ogólnokształcącej.

Zapisy p rzy jm u ją  i in fo rm a
c ji udzie la ją: rady zakładowe, 
k lub y  I domy k u ltu ry  zw iąz
ków’ zawodowych. Zw iązek  Sa- 
m opomcy Chłopskiej i ¿w ie tli
ce grom adzkie oraz wszystkie  
w ojew ódzkie  od dzia ły  wszech
nicy Radiowej.

RADIOWY
SlsMiie.1 PR  muz  C hó ru  p.d. 
K  S tr y j  i. 16.45 K oncert, so li- , 
s tów . 17.05 P ogadanka  rlla  na- 
u c z v c ie li, 17.20 K oncert, o rk . 
K ozg ł. W ro c ła w s k ie j PR  p.d. 
T . Ś e redyńsk iego , 18.00 M ik r o 
fo n e m  po k ra ju .  IR.15 „M u z y 
ka d la  w s z y s tk ic h “  — aud. 
s io w n o -ln u z ., 18.45 „N a  fa l i  h u 
m o ru  i s a ty ry “ , 19.00 E tiu d y  
ko n c e rto w e  T a t ja n y  N ik o ła je -  
w e j w  w y k . kom pozy to r!? ;. 
39.15 S p raw o zd an ie  d źw ię ko w o  
z m  Ś w ia tow ego  K o n g re su  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , 19.45 
A u d  d ia  w s i, 20.28 W iad. sp o r
tow e, 20.45 ..F a ra o n " — ode 
pow . B . P rusa, 21.05 Sergiusz 
P ro k o f ie w : Na s tra ż y  p oko tu  
— o ra to r iu m  w y k o n a j a so liści 
C h ó r i  o rk  s y m i. W R K . claór 
ch ło p có w  In s ty t .  M uz. w  M o
skw ie . 21.42 M uz. taneczna, 
22.20 A u d . lite ra c k a , 22.40 l i 
tw o ry  s k rzyp co w e  w  w y k . 
B lan ch e  T a r ju s .

P o lsk ie  Radio zastrzega so
b ie  m ożliwość zm ian w  pro
gram ie.

Za chw ilę start. Ileż radości przynosi dobrze wykonany model latający.
Modelarstwo lotnicze cieszy się ut całym k ra ju  coraz w iększym powodzeniem.

Foto — R. Koszewski

Co zmieniło się w kopalni „Ludwik”
Na początku marca, w  Nr. 53 

(882) „Sztandaru M łodych“ zo
stał zamieszczony g rtyku ! pt. 
„Dlaczego brygada towarzysza 
Pytla osiąga 157 proc. normy, 
a oddział I I  kopalni „Ludwik“ 
nie wykonuje planu?“

A rty k u ł wykazywał, że powo
dem niewykonywania przez I I  
oddział p lanów wydobycia nie 
by ły  żadne obiektyw ne trudno
ści, gdyż brygada Pytla p o tra fi
ła w  tych samych warunkach 
wykazać się poważnymi osią
gnięciami, lecz łamanie dyscy
p liny  pracy, zaniedbywanie pra
cy po litycznej z młodzieżą, sta
nowiącą praw ie 80 proc. załóg’ .

W ciągu miesięcy jakie  up ły 
nęły od ukazania się a rtyku łu  
w kopalni „L u d w ik “  w iele się 
zmieniło.

Organizacja ZM P-owska przy
stąp iła do energicznej pracy z 
młodzieżą, m obilizowania m ło
dzieży do' w a lk i o realizację za
dań dziennych, pokonywania 
trudności itp. Zarząd zakłado
wy organizuje na dole w ko
pa ln i k ró tk ie  zebrania, na k tó 
rych omawiane są plany pro
dukcyjne i któ rych celem jest 
znalezienie i zwrócenie uwagi 
zespołu na najskuteczniejsze 
środki podniesienia wydobycia, 
tłumaczenie młodzieży, ze 
wzrost p rodukcji węgla jest jed
ną z podstaw rozw ijan ia  socja
listycznego budownictwa, że 
praca ich ma poważne znacze
nie dla wzmocnienia naszego 
kra ju . W ciągu miesiąca lipcp 
na I I  oddziale organizacja 
ZMP-owska przeprowadziła 3 
takie zebrania.

Na wszystkich oddziałach ko
palni pracują czwórki a k ty w i
stów (przedstawiciel organizacji 
pa rty jne j, ZMP, Rady Zakłado
wej oraz kierownik- danego od
działu). Praca „czwórek“  w yw ie 
ra dodatni w p ływ  na pracę w 
kopalni. „C zw órk i“-czuwają nad 
przebiegiem pracy, kon tro lu ją  
czy wydobycie przebiega p raw i
dłowo! analizują przyczyny u- 
jawnłających się trudności, mo
b ilizu ją  górników do pokony
wania ich.

D la skuteczniejszego prowa

dzenia w a lk i o węgiel Zarząd 
Zakładowy ZM P zorganizował 
aktyw  złożony z młodych tech
n ików  ZMP-bwców. A ktyw iśc i 
ci, pracujący pod ziemią i bez
pośrednio związani swą pracą 
z procesem wydobycia węgla 
potra fią  dać m łodym górnikom 
w iele cennych uwag. zaradzić 
nieraz aw arii. Zadaniem tego 
.aktywu jest prowadzić pracę 

I polityczną wokół w a tk i o plan. 
Na I I  oddziale kopalni wyróż
n ił się w te j pracy m łody tech
n ik  tow. M aksym ilian Szweda.

Dzięki aktyw nej pracy po li- 
! tycznej, dzięki temu, że towa- 
I rzysze z kopalni „L u d w ik  ‘ prze- 
j m yśleli k ry tykę  prasową i po
św ięcili zostającemu w  tyle I I  
oddziałowi szczególną uwagę, 
oddział ton jest dzisia j jednym 
z lepszych.

Przede wszystkim  skończono 
[ praw ie całkow icie z łamaniem 
dyscypliny pracy. Jeżeli przed 
ukazaniem się a rtyku łu  w  lu 
tym było na oddziale I I  48 wy- 

! padków nieuspraw iedliw ionego 
opuszczenia pracy, to w  ciągu 

! lipca zanotowano 2 takie  nie- 
! obecności.

We wspomnianym artyku le  w 
! „Sztandarze M łodych' pisaliśmy 
| o tym , że w ielu młodych górni- 
| ków I I  oddziału nie osiąga 100 
! proc. wykonania normy. Dziś II  
] oddział takich górników  nie 
posiada. Zdarza się, że niektó
rzy towarzysze jak  nip. Zygmunt 

i Kotowicz, Franciszek' M usio lik 
I nie w ykonu ją  w całości swych 
zadań dziennych. Jednak nor- 

i my akordowe rea lizu ją wszyscy 
] co na jm n ie j w 100 proc.

Dzięki popraw ieniu się dyscy- 
| p lin y  i wzrostowi wydajności U 
¡.oddział może już rytm icznie 
wykonywać swoje plany. W lip - 

I cu wykonał on plan. w  103 proc.
I Plan pierwszej połowy sierpnia 
zrealizowano w 104 proc.

! Teraz, dla okazania pomocy 
j oddziałom pracującym słabiej 
¡oddział I I  przekazuje część swo- 
j ich przodujących ludzi. Tak np. 
dia ■ zasilenia X  oddziału prze
stano tam znanych nam z ,po- 

I przedniego a rtyku łu  towarzyszy 
Pytla i Stawinogę.

W  atmosferze aktyw nej p ra 
cy po litycznej i nieprzerwanej 
w a tk i o wzrost produkcji węgla 
zaczęty szybko rosnąć szereg: 

| organizacji. W lu tym  przed u- 
kazaniem się artyku łu , na I I  i 
I I I  zm ianie pracowało 200 »de
zorganizowanych. młodych gór
ników i tylko 25 ZMF-owców. 
Obecnie mamy na tych zmia
nach 133 ZMF-owców.

W artyku le  z marca k ry ty k o 
waliśm y również brak szkole
nia ZMP-owskiego. I tę sprawę 
Zarząd Zakładowy przemyślał.

| Nie udało się wprawdzie napra- 
w ić od razu wszystkich błędów, 

j ale sprawa szkolenia ruszyła na- 
! przód. Przed przerwą w akacy j
ną zorganizował się jeden ze- 

[ spól szkoleniowy, złożony z 32 
ZMP-owców ł 2 niezorganizo- 
wanych. Obecnie Zarząd przy
stępuje do organizowania 4 grup 
szkoleniowych, które obejmą 
160 osób, przy czym towarzy
sze, którzy stud iow ali życiorys 
towarzysza Stalina źostaną o~ 
becnie objęci szkoleniem par
ty jnym .

Nie ze wszystkim  jednak or
ganizacja ZM P-owska kopalni 

i „L u d w ik "  dała sobie radę. Sła- 
| bą stroną ZMP kopalni „L u d 
w ik "  jest nadal brak grup 

\ ZM P-owskich. A przecież grupy 
| są potrzebne. Są potrzebne tym 
i bardziej, że organizacja rośnie 
i liczbowo, rozszerza i pogłębia 
swoją pracę polityczną. Jeżeli 

j nadal jedynym  ośrodkiem ope- 
| ra tyw nej pracy politycznej ZMP 
| będzie Zarząd Zakładowy, pod- 
i s tawy tej pracy będą kruche.
! w ięź z młodzieżą niepełna. Po- 
| wołanie grup ZM P-owskich w 
! kopalni „L u d w ik "  jest p ilnym  
} zadaniem dla Zarządu Zakłado
wego ZMP.

S. PEŁCZYŃSKI

T

Lato zbliża się ku  końcowi. Na plaży w  G dyni wczasowicze skrzętnie w ykorzystu ją  ostat
nie cieple, pogodne dni. CAF  — fot. U k la jew sk i

M łodzież z m i i i  
p n j  kop . „ P o ls k a 44 

chi*e u p ra w ia ć  sport
Dom Młodego G órnika z a - , nie ma funduszów na zakup 

m ieszkały przez 200 górn i- i sprzętu sportowego i św ietlico- 
ków  z kopaln i „P o lska" jest n o -i wego, podczas gdy kopalnia 
woczesny i wygodny. Mieszkań- j „M a ty ld a “  wydała na ten cel 35 
cy tego domu to m łodzi górnicy, tys. zł, pomimo że mieszkańcy 
w  w iększej części sportowcy j tamtejszego Domu Młodego 
lub tacy, którzy upraw ia liby ! G órnika m ie li jeszcze stary 
chętnie sport, Potrzebny jest im  | sprzęt, 
do tego jednak sprzęt sporto- j Korespondent 
wy. j ALFONS SOŚNIAK

Dyrekcja kopalni „Polska” n ie ! Słuszne wydają się zarzuty 
rozumie, bądź też nie chce zro- \ nas5!e?te korespondenta i dlatego 
zumieć potrzeb młodzieży i j rcdakcja uważa, że dyrekcja 

| wszystkie prośby o przydzielę- j ..Polska" jak najszybciej 
I nie sprzętu zbvvza tw ierdze- i Powinna dać młodzieży z DMG  
niem. że nie ma na ten cel pic - | możność korzystania z rozrywek 

m iędzy. W ydaje się to dziwne kulturalnych 1 sportowych, 
że w łaśnie kopalnią „Polska“  I RED.

¡Skończyć z biurokracją, 
w Woj. m  tirze Studio w 

i Projekt«!w w Bydgoszczy
B iuro Studiów i P rojektów  w [ 

| Bydgoszczy hamuje wykonanie 
rem ontów kap ita lnych obiektów 

i pocztowych, podlegających D y -j 
rekc ji Okręgowej Poczty i Tele
kom unikacji w Bydgoszczy.

Dnia 12 lutego D yrekcja  P. i ! 
\ T. w  Bydgoszczy przesłała j 
wniosek na wykonanie 121 do
kum entacji technicznych na re
m onty kapita lne obiektów pocz
towych. Do dnia ł2  lipca br. po
m im o częstych in te rw enc ji pra
cowników D yrekcji, B iu ro  S tu
diów i P rojektów  nadesłało za
ledw ie dw ie dokumentacje, w 
tym  jedną niekompletną.

Na pismo D yrekcji z dnia 2 
lipca br. do Dyrektora Woje- 

i wódzkiego B iura Studiów i Pro
jektów , w spraw ie zbadania i 
wyjaśnienia przyczyny niedo- 
starcaęnia dokum entacji, nie
zbędnej do planowego przepro
wadzania rem ontów, W BSiP 
nadesłało odpowiedź, w  które j 
pisze, że pracownik redagujący 
pismo D yrekc ji nie powinien 
mieszać się do spraw wewnę
trznych WBSiP., lecz o doku
mentacjach nic nie wspomina.

Nie znam istotnych nieporo- 
I zumień i zatargów pomiędzy 
W BSIP a Dyrekcją P. i T., wiem 

| ty lko, że pian remontów kap ita l- 
I nych budynków i pomieszczeń 
| do dnia dzisiejszego został w y
konany przez Dyrekcję zaled
w ie w’ 7,8 proc. w  stosunku ro * i

cznym z powodu niedostarcze
nia na czas dokum entacji tech
nicznych przez W BSiP i zacho
dzi poważna obawa, że do koń
ca roku remonty te nic zostaną 
wykonane w  100 proc.

Budynki n iewyremontowane
niszczeją. M arno traw i się m ie
nie społeczne.

Nadmieniam, że Dyrekcja nie 
|w  każdym miesiącu wykonu je 
plan usług, czego n iew ątp liw ie  
jedną z przyczyn jest praca w 
niewygodnych i niedostatecz- 

| nych pomieszczeniach.
Podczas rozmowy z Szefem 

I Działu, którem u podlegają re- 
i mon ty kapitalne, dowiedziałem 
się, że w W BSiP nie dzieje się 
dobrze. Prace zlecone, k tó 
re są lepiej płatne, stawia 

isię tam na pierwszym pla
nie, nie uwzględniając potrzeb 

i tak ie j czy innej instytucji.

Korespondent:
TADEUSZ KIU.TAN 

Bydgoszcz

Sprawę niewykonania w ter
minie zamówień przez Wo.je- 

j wódzkie Biuro Studio«’ i Pro
jektów w  Bydgoszczy kierujemy 
do Centralnego Biura Studiów 
i Projektów w Warszawie z 
prośbą o wyjaśnienie i za
wiadomienie redakcji o wyni
kach interwencji.

RED.

Ochotniczki na III turnus brygad 
rolnych SP w Warszawie

Komenda G łówna PO SP 
zorganizowała ostatnio wyciecz
kę dla  dziewcząt, k tóre zgłosiły 
się ochotniczo do brygad ro l- 

) nych SP. -Wśród ochotniczek 
j poważną część stanow iły  przo- 
j dujące junaczki, k tóre wyróżni- 
| ły  się w  poprzednich turnusach 
w  pracy na polach PGR-ów.

Dziewczęta zwiedziły Warsza
wę, rozmawiały z ministrem 
PGR-ńu’ tow. Hilarym Chei- 
chowskim, spotkały się z sekre
tarzem ZG ZMP, tow. B. Pie
chockim oraz odwiedziły dzieci 
koreańskie.

Zofia Kulik opowiedziała mi
nistrowi o swojej pracy w 
PGR-rze: „Z  początku było nam 

j trochę smutno — powiedziała 
j ona, wyjechałyśm y przecież z 
i domu, ale k iedy zapoznałyśmy
i się lepie j smutek m inął szybko, 
j A  potem było już weselej niż w 
| domu Pracę w  polu w ykonyw a
łyśm y dobrze. Ja w yrab ia łam  o- 
koło 150 proc. normy. Poza tern 
wydawałyśm y gazetkę ścienną, 

! zorganizowałyśmy zespół a rty- 
! styczny oraz urządziłyśm y dys- 
( kusję nad książką Malcewa „Z  
całego serca".

Ochotniczka do brygady ro l- 
jne j SP junaczka Erika Malinow
ska z gromady Gniew, pow.

‘ Tczew opowiedziała m. in., że 
już obecnie naradża się vcraz ze 
swym i koleżankami: Śmigiel
ską, Berlińską, Bielecką oraz 

I innymi dziewczęta mi, które 
również ochotniczo idą do bry- 

j gad, nad zorganizowaniem ży- 
‘cia kulturalnego w brygadzie.

, N iem niej serdeczne i przyja
cielskie było spotkanie grupy ju  

j Raczek z sekretarzem ZG ZM P 
| towr. B. Piechuctdrn.

Tow. P iechucki pow iedział ju -  
j naczkom o znaczeniu pracy w 
PGR-ach. Wskazał na to, że od 
junaczek zależy w dużej mierze 

¡szybkie i sprawne przepnwa- 
| dzenie wykopków i wszelkich 
; prac jesiennych w Państwowych 
| Gospodarstwach Rolnych. O 
j tym, aby pilnie uczyły sie no- 
I «’ych metod gospodarowania i 
by swe wiadomości nabyte w 

j przodujących ośrodkach pań- 
| stwowych przeniosły do swych 
i gromad.

Junaczki zapewniły sekretarza 
! ZG ZMP, że dołożą wszelkich 
| starań, aby wykopki w  PGR-ach 
przebiegły szybko i sprawnie.

Bardzo serdeczny i p rzy ja - 
! eielski charakter m ia ło spotka
nie ochotniczek i  junaczek z 

¡brygady ro lne j pracującej w 
Wilanowie, z dziećmi koreań- 

¡ skim i.
Dziewczęta wręczyły dzieciom 

| podarunki wykonane przez ju 
naków i junaczki z całej Polski 

| W czasie spotkania odbywały 
| się występy artystyczne dzieci 
I koreańskich i junaczek z bryga- 
id y  SP.

Następnie dzieci koreańskie 
• wraz z junaczkami zwiedziły 
j wspólnie Muzeum Narodowe w 
Wilanowie.

Spotkanie to przerosło w go
rącą manifestację przyjaźni i 
braterstwa miedzy młodzieżą 
polską a koreańską,

W. S.

Coraz więcej miejsc
w demach  

a k a d e m ic k ic h
W związku ze zbliżającym  się 

! rokiem  szkolnym 1953/54 we 
wszystkich ośrodkach akademi- 

i ckich w k ra ju  trw a ją  in tensyw - 
i ne przygotowania do przyjęcia 
studentów i studentek do do- I  m ów akademickich.

¡ We W rocław iu w  bież. roku  
| ilość m iejsc w  domach akademi- 
: ckich zwiększy się o 1.300, dzię

k i czemu praw ie 5 tys. słucha- 
; czy w rocław skich szkół wyż
szych korzystać będzie z miesz- 

! kań w domach akademickich, 
i Wzrost ilości m iejsc uzyskano 
dzięki rozbudowie już is tn ie ją 
cych domów oraz przebudowie 

■ niektórych nadających się do te
go celu budynków. M. in. w y- 

! remontowano duży dom w  riziel- 
: nicy akadem ickiej, w którym  za
mieszka b iisko 380 studentek 

, U n iwersytetu W rocławskiego im, 
Bolesława Bieruta.

W końcowej fazie budowy jest 
nowy dom obliczony na 3PQ 
mieszkańców, k tó ry  zostanie od
dany do użytku w bież. roku 
akademickim . W przyszłym mie
siącu Zarząd Ośrodków Akade
mickich rozpoczn budowę dal
szych 3 domów akademickich 

I na Placu Grunwaldzkim, z któ- 
¡ rych każdy pomieści 375 studen

tów. Domy akademickie na Pla
cu Grunwaldzkim będą zaczą
tkiem miasteczka akademickie
go.

Rozpoczęły si? zapisy 
do szkół

korespondencyjnych
Korespondencyjne licea ogól

nokształcące przyjmują do dnia 
1(1 września br. zapisy do klas 
od V i l  do X I  na rok szkoiny 
1953/54.

Szlioiy ie umożliwiają zdoby
cie wykształcenia średniego lu
dziom, którzy ze względu na 
pracę zawodową nie mogą uczę
szczać do innego typu liceum.

Korespondencyjne licea ogól
nokształcące istnieją we wszyst
kich miastach wojewódzkich i 
niektórych powiatowych.

Rok szkolny 1953/54 rozpocznie 
sie 13 września br..

Bliższych informacji udziela
ją dyrekcje liceów koresponden- 

I cyjnych, wydziały oświaty rad 
narodowych, związki zawodowe, 

i Związek Młodzieży Polskiej i 
inne organizacje masowe.

Piękny Dom Kultury
otrzymali spółdzielcy 

w Bynowie
Tegoroczne dożynki w  spół

dzieln i produkcyjne j By nowo w 
powiecie g ry fińsk im  były szcze
gólnie radosnym dniem dla 
chłopów. Do użytku chłopów 
oddany został w tym dniu pię- 

j kny Dom Kultury, w którym  
; znalazły również pomieszczenie 

przedszkole i żłobek dla 40 dzie
ci spółdzielców.

Spółdzielcy z Bynowa uzyska
li w  bież. roku znaczne sukcesy 
gospodarcze. Przeciętne zbiory 
wszystkich zbóż są o k ilka  kw in - 

¡ ta li wyższe niż roku ub. Jeszcze 
szerzej rozw inęli spółdzielcy ho
dowlę , dzięki wzorowej gospo
darce i pomocy państwa.

ftuuy łyp nbuuia
ukaże sie wkrótce 

w sprzedaży
Zakłady Przemysłu O buwni- 

¡ czego w Chełmku i Otmęcie 
przystąp iły z początkiem bież. 
kw arta łu  do produkcji półbutów 
damskich i męskich o pode
szwach wykonanych z tzw. gu
my m ikropnrowatej. Jak w yka- 

i zały liczne próby i doświadcze
nia, podeszwy z gumy m ikropo- 
row ate j są nie ty lko  znacznie 

j tańsze, lecz również lżejsze, bar- 
; dziej elastyczne i trwalsze niż 
: podeszwy skórzane. Wobec tego,
¡ że w przeciw ieństw ie do pode
szew z gumy zw ykłe j, podeszwy 

! z gumy m ikroporowate j są w y- 
¡ ją tkow o  złym  przewodnikiem 
I ciepła, zapobiegają one przegrze- 
i waniu się lub ziębnięciu stóp.

Produkcja tego nowego rodza
ju obuw ia została poprzedzona 
b lisko rocznym okresem badań 
i przygotowań. Prowadził je ze
spół. «’ skład którego weszli m. 
in. laureaci Nagrody Państwo
wej: prof. dr Stanisław Kiełba- 
siński i mgr. inż. Jerzy Rucińs 

1 ski z Politechniki Łódzkiej.



Zagraniczne echa komunikatu rządu radzieckiego
o przeprowadzeniu w ZSRR doświadczenia z bomba wodorowa

Agencja TASS donosi- __ .• ... , . , . . . .  ‘  *Agencja TASS donosi: 
K om unikat rządu ZSRR, I nopolistam i w  dziedzinie pro-

a w lą z k ^  R ld ^e c k T m ^ d o k o n ln *  ! “ W  bomby £ odorowe.lTak np. w edług doniesienia 
p łoz ił iednpiro T '  u I agencji Reutera, sekretarz sta-

- 1 t j .pow bomby , nu USA Dulles jeszcze 12 sierp-
celach doświadczalnych eks-

wodorowej, w yw oła ! liczne ko- | nia 
ntpntarze na całym świecie.

Prasa postępowa ocenia len 
Kom unikat jako  dowód potęgi 
Zw iązku Radzieckiego. jako 
zwycięstwo obozu pokoju i de
m okracji. D zienniki podkreślają, 
z - Kom unikat radziecki o prze
prowadzeniu doświadczenia z 
bombą wodorową zadaje cios 
tym  agresywnym koiom, które 
op ierały swą po litykę na mono- 
polu USA w dziedzinie produk
c ji bomby atomowej i wodorow ej.

oświadczył, iż ..rząd jego 
sceptycznie ustosunkowuje się 
do powyższego tw ierdzenia Ro
sji. P odkreślił on. że eksplozja 
bomby wodorowej w  Rosji n i
gdy nie była u jaw n iona".

Jednakże po ogłoszeniu w 
prasie radzieckie j kom unikatu  i 
o przeprowadzeniu w ZSRR do
świadczenia, z bombą wodoro- j 
wą. agencje United Press i j 
Associated Press opub likow a ły  I 
następujące oświadczenie prze-1

podkreślają, że likw id a c ja  mo- 
nopolu am erykańskiego w dzie
dzinie broni wodorowej w yw rze  
w p ływ  na całą sytuację m iędzy
narodową.

Zdaniem dyplomatycznego ko
respondenta agencji Associated 
Press w- Waszyngtonie H ighto-

Repatrtacja 
jeńców wojennych 

w Korei
Agencja Nowych Chin donosi

powodu zaniepokojony i że Ro
sja postanow iła kontynuow ać
w a łkę  o zakaz stosowania bro- j z Kaesongu, że w  dniu 24 s ie r- 
n i masowej zagłady“ . j pnia strona koreańsko - chińska

Tę samą m yśl wyraża dzień- j przekazała dowództwu ONZ 400 
n ik  angie lski „E ven in g  News“ . | jeńców, w  tym  150 A m eryka- j 

; K om entu jąc kom u n ika t o j nów i 250 żołnierzy i o fice rów  j 
... - I p rzeprowadzeniu w  Zw iązku | w o jsk lisynm anow skich.
Weta. „ostatnie doniesienia o o - 1 Radzieckim  próby z bom bą! Dowództwo ONZ

Droga jedności narodowej i pokoju
Skrót przem óuiienia prezydenta N RD  W ilh e lm a  Piecka

sięgnięciach ZSRR przekazało

Tak nP. gazeta chińska „S ln - 
Wenzibao“  w  a rtyku le  p.t. „O - 
studzić gorące głowy podżegaczy 
w o jennych“  pisze, iż „ośw iad
czenie rządu Zw iązku Radziec
kiego o przeprowadzeniu do-

iz

świadczenia z bombą wodorową Strauss s tw ie rdz ił następnie, że 
jest skuteczną dawką lekarstwa ; in form acje uzyskane przez Sta- 
d la  ostudzenia gorących głów 
Podżegaczy wojennych. Dla te- 
Pych dżentelmenów, ślepo w ie
rzących W  „potęgę“  S iły  i m a 
rzących o nowej awanturze wo
jennej, oświadczenie to jest ak- 
l*a nym  i mocnym ostrzeże

niem “ .

Związek Radziecki być może 
przekreśla przewagę w  dziedzi
nie energ ii atom ow ej“ , k tó rą  do
tychczas m ia ł Zachód.

wodniczącego am ervkańskie i i J a k .. donosi korespondent 
kom is ji do spraw energ ii atomo- i agenŁ'3' United Press z. Wa- 
w e j Straussa: ..Rankiem  r> i p.™ v!iodmczącv po-
sierpnia Zw iązek Radziecki ! ą' ] krim!SJ! kongresowej do

spraw energii atomov,-ej Cole 
zaw iadom ił członków kom is ji o 
zwołan iu nadzwyczajnego posie
dzenia kom is ji „w  c h w ili, gdy

,w  dziedzinie ; w odorową dzienn ik h ind usk i : stronie ludow el 2.398 jeńców ko- 
U  h «  L n ? T W e j  , . w p r o w a d * * -  i  »»Times ot  In d ia “  oświadcza: i reańskiej a rm ii ludowej.
,tą do p o lity k i rządów na całym  : „N ow a  zm iana w  b ilansie ener- 
swiecie, now-y surowy fak t. iż g ii a tom ow ej sprzy ja  stanow

czemu w prowadzeniu skutecz
ne j k o n tro li nad energią atom o
w ą . zapew nia jącej je j  w yko rzy 
stanie w yłącznie w  celach poko
jo w y c h “ .

Agencja ADN donosi, źe prezydent N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tycznej W ilhe lm  Pieck, p rzy jm u jąc  w  sw ej rezydencji 
w  Niederschoenhausen delegację rządową NRD, k tó ra  w róc iła  
ze Zw iązku Radzieckiego, w yg łos ił przem ówienie, w  k tó rym
ośw iadczył m. in .:

w a rc la  tra k ta tu  pokojowego i 
zjednoczenia Niemiec na zasa
dach dem okratycznych. Żaden 
m iłu jący ojczyznę N iem iec nie 
może obecnie mieć zastrzeżeń 
przeciwko rokowaniom  przed-

Serca nasze przepełnia uczu
cie szczerej przyjaźn i, o lb rzy
m ie j wdzięczności i radości w 

! zw iązku z tym . że rokowania
między rządem radzieckim  a na
szą delegacją rządową przynio-

Związek Radziecki i 
przeprowadził doświadczenia a- j 
tomowe. Wieczorem tegoż dn ia ! 
wpad ły w  nasze ręce pewne in - i 
lo rm acje w  te j spraw ie“ . obserwatorzy, k tó rzy  za jm u ją  się 

zagadnieniam i naukow ym i, w y 
rażali przypuszczenia, iż  Rosja 
znalazła prawdopodobnie sku- 

niż S tany Z,jedno

torowego, ja k  i  z reakcją te m p - j ^ a k c  •SP° SÓb w yw oływ an,a

ny Zjednoczone „świadczą,

- b y , ° .  T i ą z a n e  I ‘ m n ie js z y  za row no z rozbiciem  jądra wo- ! cznne

ją d ro w e j w  bombie wo

Repatriowani jeńcy a rm ii lu 
dow ej ośw iadczyli, że gdy w 
drodze do Panmundżonu zatrzy
m ali się w  Inczotiie — zostali 
b ru ta ln ie  zaatakowani przez a- 
gentów lisynm anow skich. Pię-

•_ -• • j  • i ciu jeńców odniosło tak  ciężkie
Podkreślając, ,z posiadanie | obrażenia, że musiano przewieźć

ich do szpita la w inczonie. W 
nocy Am erykan ie  zabrali ran
nych jeńców  ze szpitala i w y 
w ieź li w  nieznanym  k ie runku.

sł.v tak n iezm iernie pomyślne re s taw ic ie li N iem iec zachodnich i

jądrow ą“

Londyński „D a ily  W orker“  w 
a rtyku le  redakcyjnym  stw ie r- :

Zjednoczonym

S trau
ssa stanow iło  zaprzeczenie o- 
swiadczenia Dullesa. k tó ry  12 

| sierpnia u trzym yw a ł, że „eks- 
............... Papaja bomby wodorowej w  Ro

dzą: „F ak t. że monopol amery- s-i‘ nigdy nie była u jaw n iona “ , 
kański na bombę wodorową na- „  Według doniesienia agencji 
czy obecnie do przeszłości, iesl ° eu. ^ ra z sierpnia, „rzeczn ik 

wygraną dla sprawy pokoju i 
stanow i nowy bodziec w walce 
o zakaz b ron i atomowej“ .

Prasa burżuazyjna, jak  rów 
nież o fic ja ln i przedstawiciele 
rządów burżuazyjnycłi z oży
w ieniem  kom entują kom unikat 
o przeprowadzeniu w  ZSRR do
świadczenia z bombą wodorową.

Należy stw ierdzić, że w  w y 
n ik u  ogłoszenia kom unikatu 
rządu radzieckiego w  sprawię

S c ° 7e e i f  enLa ' L  ZSRR do- świadczenia atomowe swtadczema z bombcj wodorowa 
trudn e j sytuacji z n a l/ ' 

pewni mężowie stanu 
niedawno

Tak wiec. oświadczenie S»----  i dorow ej“ . W drug im  oświadczę
ni u ogłoszonym nieco później 
Cole, ja k  podaje korespondent 
agencji U n ited Press, „d a ł jasno

'przez Zw iązek Radziecki b ron i 
a tom owej i w odorow e j powodu, 
je  zmianę w  sy tua c ji m iędzy- 
inarodow ej oraz uw zględn ia jąc 
echa św iatow e na ogłoszony w 
ZSRR ko m u n ika t rządowy, n ie
k tó re  gazety am erykańskie , ja k 
ko lw ie k  naw o łu ją  do wzmoże
ni-^ wyścigu zbro jeń, zmuszone 
są jednocześnie przyznać, że na
stała w łaściw a chw ila  dla potę
p ien ia  b ron i a tom ow ej i  wodo
row e j ja k o  b ro n i masowej za
głady.

Tak np, „W ashing ton Post" w
a rtyku le  redakcy jnym  uważa, 
żu w  obliczu nowych wydarzeń

angielskiego M in is ters tw a i-się do norm alnego dla tego pi-
Spraw Zagranicznych oświad- 1 srr!a szantażu i us iłu jąc w yw n- 
czyt, że A ng lii, ja k  również Sta- i *ad zaniepokojenie, stara sic

do zrozum ienia, iż  nie należy ) " sta ie się konieczne podjęcie 
pomniejszać znaczenia radziec
k ie j bomby w odorow e j“ .

„N ew  Y ork T im es“ , uciekając

naldźli
i. kt

nom
jest, iż Rosja dokonała nieda
wno eksplozji bomby wodoro
wej. Rzecznik m in isterstwa 
s tw ie rdz ił, iż rząd angie lski zga
dza się z kom unikatem  am ery
kańskie j kom is ji do spraw ener
g ii atomowej, że 12 sierpn ia, ja k  
sia ło się je j wiadome, Zw iązek 
Radziecki przeprowadził do- 

.7, reakcja
m i te rm o jąd row ym i“  (wodoro- 

s ię , w ym i)“ . Obecnie jest jasne, w 
tórzy j ja k ie j sytuacji znaleźli się „sce

wiadom e I Pr7ekonac swych czyte ln ików , iż 
fak t opanowania przez Związek 
Radziecki p ro du kc ji bomby w o
dorow ej stanow i rzekomo groź
bę dla  pokojow ej egzystencji na
rodów.

nowych prób niedopuszczenia 
do tego, by broń alomow’a zo
stała wykorzystana w  celach 
wojennych. Nie chcemy po
mniejszać trudności, jak ie  sto
ją na drodze do osiągnięcia 
zadawalającego porozum ienia 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , ale 
trudności te. nawet w  części nie 
sa tak  straszne, ja k  następstwa 
fiaska w  osiągnięciu takiego po- i wiedzi 
rozum ien ia“ . | W edług

Amerykanie
zatrzymują bezprawnie 

jeńców koreańsko-chińskich
Korespondent agencji Nowych 

Chin podaje z Kaesongu:
Przedstawicie] strony koreań

sko - ch ińsk ie j w K om .s ji do 
spraw rep a tria c ji jeńców woje- 
nych L i Bion I r  zażąda! w  cza
sie posiedzenia K om is ji dn ia 24 
bm., aby strona amerykańska 
udz ie liła  w yjaśnień dotyczących 
zatrzym ania przez A m erykanów  
250 jeńców chińskich.

S trona am erykańska uchyliła  
się jednak od udzielenia odpó-

oświadczeń jeńców

zultat.y dla całego narodu nie 
mieckiego.

W yn ik i rokowań m iędzy rzą
dem radzieckim  a delegacją 
rządową NRD. ja k  również prze
bieg tych rokowań potw ierdzają 
w całej pełn i oświadczenie, ja 
kie złożyłem przez rad io i w 
k tó rym  podkreśliłem , że nota 
rządu radzieckiego z 15 sierpnia 
br. o tw iera  now y etap w  walce 
naszego narodu o jedność i po
kój.

N iem cy mogą się stać — 
albo jednym  z najważniejszych 
czynn ików  u trw a len ia  pokoju i 
bezpieczeństwa w  Europie, albo 
głównym  europejskim  ognis
kiem  nowej agresji.

Przemówienie, w  k tó rym  
s tw ie rdz ił to Przewodniczący 
Rady M in is trów  ZSRR G. M 
M alenkow , dowodzi, ja k  głęboko 
rozum ie on h is to rię  N iem iec i 
obecną sytuację naszego naro
du. Dobrze b.v było, gdyby nie- 

| któ rzy po litycy zachódnio-nie- 
| mieccy w ykaza li bodaj w  m in i

malnym stopniu tak ie  zrozum ie
nie.

Po dwóch zabójczych wojnach 
św iatowych naród niem iecki nie 
chce dostać się po raz trzeci w 

j ręce tych grabarzy.
Dlatego też wszyscy patrioci 

! niem ieccy pow ita ją  z radością 
fakt, że dzięki wspaniatom yśl-

P arysk i „M onde", donosząc o 
przeprowadzeniu w  ZSRR do
świadczenia z bombą wodoro
wą, stw ierdza: „Z w iązek Ra
dziecki podkreśla, iż św ia t nie 
pow in ien być

Radzieckim  p.t.: „O m y lil i się ci, 
k tó rzy  sądzili, że pokojowa po
l i ty k a  Zw iązku Radzieckiego

dła zw ołan ia kon ferencji, za-

„S tany Zjednoczone

Po złagodzeniu dekretów rzędowych 
federacja kolejarzy CGT 

wzywa do podjęcia pracy
I f b m ^ Ć r n P n ' *  fpflerac.ja ko- ; nakże dzięki a kc ji s tra jko w e j

*S S S S S ZS X ^ i SM- Ucj*

zaniepokojony j jes t oznaka słabości. M im o po 
faktem , i :  Rosja posiada bombę j siadania bom bv w odorow e j rząd 
wodorową. G dy rząd radziecki J ZSRR nadał proponuje zakaz 
podał do w iadom ości, że posia- w sze lk ie j b ron i m asowej zagła- 
da bombę atomową, zapew nił w  dy. R ozw ia ły  ale m arzenia o u- 

oroni wodorowej. | ogłoszonym kom un ikac ie  ca ły p raw ian iu  p o lity k i szantażu 
z Waszyngtonu św iat, iż nie pow in ien być z lego 1 atomowego"

o ś w i a d c z e n i r s ż e f r ^ ą d u y j r f  I  f Z T '  ^  ^ w ~ e -dzieckieao G M r f -  stionowac kom un ika t rządu ra-
-------------- ■............. r i e ' s T t f  I dZn Ckie?° 0 b ro lli wodorowej. | ogłoszonym kom unikacie  ca ły ! p raw ian in-c 0*3 mO- U on ies ien ia  7 W  a ew n ef nn 11 ćłgrSoł ï-v ni« t_jr. _ z.___I «

Dzienn ik grecki „A v g i“  za- koreańsko-chińskich, którzy po- «ości rządu radzieckiego, w w y 
mieść;? kom u n ika t o eksp loz ji j w ró c ili z n iew o li, A m erykan ie  I nllku rokow ań w  M oskw ie stwo- 
bom bv w odorow ej w  Zw iązku j uprow adzili bezpodstawnie w ie- ,!zone zosta ły nowe przesłanki

lu jeńców  koreańsko - chm skich, 
k tórzy  podlegają bezpośredniej 
repa triac ji.

Korespondent przypom ina je 
dnocześnie, że m in is te r w o jn y  
USA Stevens o tw arc ie  przy
znał, iż Stany Zjednoczone za
trzym u ją  250 jeńców  chińskich.

Delegaci Indonezji, Ukrainy i Białorusi
popierają projekt rezolucji radzieckiej w ONZ

w  spraw ie k o re a ń s k ie j

Niemiec wschodnich, rokow a
niom, k tó rych  celem jest osiąg
nięcie porozumienia w sprawie 
utworzenia tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego. U tworzenie 
takiego rządu um ożliw i udzia ł 
przedstaw icie li N iem iec w  roko
waniach w spraw ie trak ta tu  
pokojowego. S tw orzy to także 
przesłanki dla przeprowadzenia 
rzeczywiście w o lnych w yborów  
ogólnoniem ieckich.

Narody Zw iązku Radzieckiego 
poniosły o lbrzym ie  krw aw e o- 
fia ry  i uc ierp ia ły  na jw ięce j 
w skutek zniszczeń, ja k ie  w yrzą
dziła narodom europejskim  w o j
na rozpętana przez h itlerow ców . 
Jedynie pam iętając o tym  mo
żna zrozumieć całą bezintereso
wność i przyjaźń, ja k ie j daje do
wód rząd radziecki w  stosunku 
do narodu niemieckiego. Rząd 
radziecki zrzeka się wszystkich 
reparacji, przekazuje bezpłatnie 
N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j przedsiębiorstwa sta
nowiący własność radzieckich 
spółek akcyjnych. Obniża on 
w yda tk i NRD związane z prze
bywaniem  wojsk radzieckich w 
N iem ieckie j Republice Demo
kratycznej.

Poza norm alnym i zobowiąza
niam i hand low ym i, N iem iecka 
Republika Demokratyczna bę
dzie ca łkow ic ie  zwolniona ze 
wszystkich d ługów państwo
wych wobec Zw iązku Radziec
kiego, powstałych w  w yn iku  
w o jny.

O tak ie j samej wspaniałomy
ślności świadczy braterska po
moc w  postaci dodatkowych, do
staw a rtyku łó w  żywnościowych 
węgla, w a lców ki, m etali koloro
wych, bawełny i innych towa
rów  oraz udzielenie kredytu v 
wysokości 485 m ilionów  rub 
prz.y oprocentowaniu 2 proc. to
cznie. Jest to prawdziwa 
pozbawiona wszelkiego dązen 
do zysku. Jest to braterska po
moc, ja k ie j może urlziełić '<ine 
mu narodow i jedyn ie państwo 
socjalistyczne.

C hcia łbym  podkreślić, ze nota 
rządu radzieckiego z 15 sierpnia,
kom un ika t radziecko - niem iecki
o rokowaniach między rządei 
radzieckim  a delegacją rządową 
NRD, ja k  rów nież protokoł za
łączony do tego kom unikatu da^ 
ją całemu narodowi niemieckie 
mu realną możność _ położenia 
kresu obecnej nieznośnej sytua
c ji, w k tó re j k ra j jest rozczłon
kowany, m ocarstwa Im perial - 
styczne narzucają swą opiekę 
oraz is tn ie je  c iągły stan zagro
żenia. wskutek przygotowań wo
jennych obcych państw. Dzię* 
przyjaźn i Zw iązku Radzieckie?- 
naród nasz może w najbliższej 
przyszłości osiągnąć zjednocze
nie ojczyzny na zasadach ^ errlP” 
kratycznych, sp raw ied liw y trak 
tat pokojowy, niezawisłość naio- 
dową i niezależność. Mam na
dzieję i jestem przekonany, ze 
również w  Niemczech zachod
nich znajdzie się dostateczna 
ilość Niemców i Niemek, posia
dających w dostatecznie w y f 1* 
k im  stopniu świadomość narodo
wa. aby postawić interesy M®* 
mieć poitad interesy swej kie
szeni i dążenie do zysku, ponad 
interesy pa rty jne  i wyznaniowe, 
aby pójść nam na spotkanie dro
gą wiodącą do porozumienia o-
gólnoniemieckiego.

Nasza decyzja jest jasna: w y
bra liśm y drogę jedności narodo
w e j i pokoju!

kat, w  k tó rym . __ . Federacja ko le jarzy CG T pod-
. czytajmy m. m .: ; kreślą następnie, że można by-

_ " £ ajowa federacja ko le ja rzy j ło  osiągnąć znacznie większe ii- 
U , T  Przesyła gorące pozdrowię- jstępstwa od pracodawców, a jeśli 
ma w szystkim  koletiarzom nie- to nie nastąpiło, to stato się tak 
Zależnie od ich pnzynależności j z powodu zdrady przywódców 
zw iązkow ej. którz.y w  ramach rozłamowych organ izacji zawo- 
jednosci mężnie p row adzili i dowych 
wspólną w a lkę  przeciw ko re a l i- 1 zw iązków  
zacji dekretów  rządowych. Osią- j O uvriè re  i „zw iązku 
Rruęto złagodzenie tjvch dekre- m icznych kad r“ , 
tow. Dzięki naszej a k c ji ogłnszo- 1 Lecz rozb ijack* akc ja  rozłamo- 
no przyrzeczenie, że nie zostaną wych przywódców, którzy przv- 
zm ienionc postanowienia, doty- szli z pomocą rządow i Daniela, 
rżące w ieku  przechodzenia na zakończy się fiaskiem . Kole ja- 
em eryturę oraz wysokości emc- r /e  pozostaną zjednoczeni i  be- 
r5 lu ry ‘ dą kon tynuow a li walkę w  roz-

K om u n ika t federacji ko le ia rzv maj <ei f5>zmie. b.v zmusić rząd do 
CG T przypom ina następnie, że dekretów  i do zaspo-

84 sierpn ia w  K o m is ji To ll- 
tycznej Zgromadzenia Ogólnego 
N Z trw a ła  nadał dyskusja nad 
kw estią  koreańską.

Delegaci re p ub lik i San Do
mingo. H a iti i B razy lii wypo-

...................... w iedzie li się za .udziałem Zw iąz-
-  chrześcijańskich j ku Radzieckiego w obradach 
zawodowych. Force j  konferencji po litycznej dła roz- 

autono- j wiązania problemu koreańskie- 
' go, lecz ośw iadczyli, że nie mo

gą poprzeć propozycji dotyczą
cej udzia łu In d ii w  te j konfe
rencji.

k i lisynm anow skie j oraz /¡»le
gaci Peru, Indonezji i B io łorusi.

Agent lisynm anow ski popari 
w  swym  oświadczeniu przedsta
w ic ie la  USA. k tó ry  w ypow ie 
dzia ł się przeciw ko udzia łow i 
In d ii w  kon fe ren c ji po litycz 
nej. L isynm anow iec poświęci! 
znaczną część swego wystąpie-
nio napastliw ym  i o rdyna rnym  | g łosowali kom uniści i soc ja ti-

od głosowania w s trzym a li

s tra jku ją cy  żądali rów nież zwo
łan ia  najwyższej kom is ji uk ła 
dów zbiorowych oraz poprawę 
w arunków  bytu. I w  tym  w y 
padku czytam y w kom un ika
cie rząd poczynił pewne przy
rzeczenia. Należy to zawdzięczać 
rozmachowi i  sile naszego s tra j
ku .

K ole jarze domagali się także 
zniesienia wszelkich sankcji w o
bec stra jku jących.

W  te j spraw ie —  stw ierdza 
kom un ika t — rząd nie udzie lił 
ca łkow icie  zadośćuczynienia, jed-

ko ien ia  innych ich żądań.

Przewodniczący delegacji I I -  
Uraińskie.j SRR A. Baranowski 
podkreślił, że zawarcie rozejmu 
w Kore i było rezultatem  olbrzy-

. B iorąc pod uwagę powyższe — mich w ys iłków  m iłu jących po-
»O SI f ia lp i Ifnm nniL^o ł 1 ,ko,j narodów.

Baranowski oświadc^W. f.e de- 
legacja U kra ińsk ie j SRR popie
ra w  całej pełn i p ro jek t rezo
lu c ji radzieckiej w sprawie zwo
łan ia  konferencji po litycznej dła 
rozw iązania problem u koreań
skiego.

głosi da le j komunikat, — k ra to 
wa federacja kole jarzy CGT 
wzywa do podjęcia pracy w  dn iu  
25 sierpnia.

•k
Kierownicze organa branżo

wych organ izacji CGT. zrzesza
jących pracow ników  poczty, me
tra. autobusów, robo tn ików  za- 
k iodów  użyteczności publicz
nej. zebrały się na naradv. k tó 
re przeciągnęły się do późnych 
godzin nocnych. W yn ik i narad 
będą znane dnia 26 bm.

24 bm. na posiedzeniu popo łud
niowym  K om is ji P o lityczne j 
przem aw iali: przedstaw iciel k l i -

oszczerstwom pod adresem rzą
du hinduskiego. W zw iązku z 
niedopuszczalnym tonem prze
m ów ienia tego agenta, prze
wodniczący K o m is ji zmuszony 
b y ł przerwać mu i p rzyw ołać go 
do porządku.

Następnie zabra ł głos de le
gat Indonez ji Tozokronegom. 
k tó ry  w ypow iedz ia ł się za zwo
łaniem  kon fe ren c ji „okrąg łego 
sto łu“  i p rzeciw ko kon fe renc ji 
dwóch stron.

Z ko le i zabra ł głos szef dele
gacji B ia ło rus i — K . K is ie lew .

Delegat B io ło rus i popari ra 
dziecki p ro je k t rezo lucji. Re
zolucja ta — po dkreś lił on — 
w  pe łn i odpowiada żądaniom 
wszystkich narodów i zm ierza do 
pokojowego uregu low ania kw e
s tii koreańskie j.

D ziennik „Neues Deutschland" 
zamieścił a r ty k u ł wstępny, oma
w ia jący w y n ik i rokowań niem ie- 
cko-radzieckich w  M oskwie. W 
a rtyku le  tym  czytamy ni. in .: 

N igdy jeszcze w  h is to rii Nie
miec nie wracała delegacja n ie
miecka po rokowaniach za g ra
nicą z tak. w span ia łym i w yn ika 
m i. m ającym i znaczenie dla ca
łego narodu niem ieckiego, z ja
k im i w ró c iła  delegacja rządowa 
N iem ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej. Wobec w yn ikó w  osiąg
niętych w rokowaniach mo
skiewskich każdemu Niemcowi 
nasuwa się pytanie, co w  prze
c iw ieństw ie  do tego przyn iosły 
narodowi niem ieckiem u liczne 
p ie lg rzym ki w ładców bońskich 
za granice, przede wszystkim  do 

deputowani z. ram ienia W aszyngtonu, i ja k im  celom one

Walka o pokój i jedność Niemiec 
leży w interesie wszystkich narodów Europy

S kró t a r ty k u łu  w s tępnego  d /Je n n ika  „N e u e s  D e u ts c h la n d “

Tymczasowy rz^d Pełli 
uzyskał votum zaufania
Po zakończeniu debaty nad 

dekla rac ją  rządu włoskiego w 
i Izbie Posłów, odbyło się głoso- 
| wanie nad votum  zaufania, 
j Za votum  zaufania dla rżądu 
| głosowało 315 deputowanych 
j przeciw ko — 215, a od głosu 
| w strzym ało się 44 deputowa- 
I nych. Przeciwko rządow i Pełli

sei;
się
„w łoskiego ruchu 
i socjaldem okraci.

socjalnego"

Aresztowania w Iranie
Prasa donosi, że deputowany, 

profesor un iw ersyte tu  w Tehe
ranie, Z ira k  Zede popełni! samo
bójstwo. Przyczyną samobójstwa 
jest rozwój sytuacji po litycznej 
w Iranie. Donoszą również, że 
przywódca irańskiego Tow arzy
stwa W alk i z Im peria lizm em , 
Morteza I.enkoran i oraz sekre
tarz Irańskiego Kom ite tu O broń
ców Pokoju M oliam cd Cbormoz 
zostali aresztowani.

s łużyły.
Oto w y n ik i osiągnięte przez 

przedstaw icie li k l ik i Adenauera:
W osiem lat po zakończeniu 

w o jny  h itle ro w sk ie j N iemcy nie 
m ają jeszcze tra k ta tu  pokojo
wego. To w łaśnie Adenauer po
nosi główną odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy, ponieważ obawia 
się on pokoju i porozum ienia — 
oznacza to bowiem kres jego 
wojenne j p o lity k i reżim u anty- 
narodowego,

W osiem la t po zakończeniu 
w o jny  h itle ro w sk ie j N iemcy są 
nadal rozbite, a m iiita ryśc i boń- 
scy czynią wszystko, aby pogłę
bić jeszcze bardzie j podział N ie
miec — w yw o łany  przez mocar
stwa zachodnie i popierany przez 
rząd Adenauera.

W osiem lat po zakończeniu 
w o jny h itle ro w sk ie j układ boń- 
ski podpisany przez Adenauera

sprow adził n iewolę na Niemcy 
zachodnie, zalegalizował okupa 
cję Niemiec zachodnich na 50 
lat jako lennej p ro w in c ji obcego 
mocarstwa. Jeszcze nigdy w h i
s to rii N iem iec nie było przed 
Adenauerem po lityka , k tó ry  by 
podpisai tego rodzaju dokum ent 
Jiańby narodowej.

Fakty dowodzą, że cata p o lity 
ka obecnych w ładców bońskich 
nie zmierza do pokoju. Ich je 
dynym  celem jest ■— pchnąć 
Niemcy zachodnie na drogę w o j
ny i samobójstwa narodowego.

Obecnie, k iedy naród w idzi 
wyraźnie perspektyw y obu tych 
dróg. chodzi o to. aby wykazał 
on, że do jrza ł do spełn ienia swe
go w ielkiego, historycznego za
dania. aby rozw iną ł decydującą 
w a lkę  o wzajem ne porozumienie 
wszystkich Niemców i o zaw ar
cie tra k ta tu  pokojowego.

W alka o pokój i jedność leży 
nie ty lk o  w  interesie naszego 
narodu, lecz w  interesie wszyst
k ich narodów Europy. Dlatego 
też cieszy się ona poparciem tych 
narodów. Każdy N iem iec w in ien  
w te j sy tuac ji być świadom te
go, że jedyn ie naród n iem iecki 
decyduje o swoim  losie —  i  n ik t 
poza nim .

Żadne m ocarstwo na świecie 
nie może przeszkodzić naszemu 
narodowi w „rozpoczęciu nowej 
epoki w  sw ej h is to rii, epoki po
kojowego rozw oju i rozkw itu  
N iem ie .”  (M alenkow).

Aby osiągnąć te cele trzeba

orzede wszystkim  walczyć prze* 
c iw ko  Adenauerowi i obalić te
go po lityka  wojennego nr 1 w 
Europie. Niemiecka Republika 
Demokratyczna uczyni wszystko, 
aby stało się zadość w o li poko
jow ych i dem okratycznych su 
w  całych Niemczech. W te j h i
storycznej walce o wspaniałą 
przyszłość naród niem iecki m® 
po sw ej stronie na jpotężn łe)' 
szych p rzy jac ió ł, ja k ich  ty lko  
może mieć ja k ik o lw ie k  naród.

Rozpoczęcie 
nadzwyczajnej sesji 
izby  Ludowej NRD

25 bm. rozpoczęła się w  ur<>* 
czystej atmosferze nadzwyczaj
na sesja Izby Ludowej Niemie
ck ie j Republik i Demokratycz
nej. Jako jedyny punkt porząd' 
ku dziennego fig u ru je  sprawo
zdanie delegacji rządowej NRD 
z przebiegu rokowań z rządem 
ZSRR w Moskwie. Sala obrad 
udekorowana jest napisem' 
.Jedność — Pokój — R ozkw it!"- 

Dnia 25 bm. przem aw iali- 
p rem ier NRD O tto G rotewohl 
oraz w iceprem ierzy O tto Nusch- 
ke, Uothar Boiz i Hans Loch.

Obrady izby Ludow ej NRD 
przebiegają pod znakiem donio
słych rezu lta tów  historycznych 
rokowań m oskiewskich.

. V .V . V . , . , . V . , , V . V . W V S" .V .

U bursie akademickiej Uniwersytetu Moskiewskiego
(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych“)

ZJE SPORTU
Spartakiada Wojska Polskiego

a. __v .

Tysiące studentów U n iw e rsy
te tu  M oskiewskiego m ieszkają \v  
bursie akadem ick ie j — w ie lk im  
czterop ię trow ym  gmachu na 
Strom ynce. T u ta j studenci uczą 
się i  odpoczywają. W każdej sa
l i  mieszka zgodny i  zw a rty  ko
le k ty w .

N a d rzw iach poko ju  —  tab licz 
fca z nazw iskam i. T u ta j miesz
k a ją  studenci w ydzia łu  b io lo - 
giczno-glęboznewczego. Jest w ie 
czorna godzina i  p raw ie  wszyscy 
są w  kom plecie, b rak ty lk o  stu- 
dentów  V  roku, k tó rzy  są jesz
cze na un iwersytecie .

Pośrodku dużego poko ju  stoi 
•w ie lki stó ł, n a k ry ty  śnieżnobia
ły m  obrusem; obok k ilk a  krze
seł. W zdłuż ściany sto ją  s ta ran
n ie  posłane łóżka, etaż.erki z 
ks iążkam i i  zeszytami, n iew y
sokie szafeczki. Na ścianach 
p o rtre ty  Len ina i  S ta lina oraz 
k ilk a  re p ro d u kc ji obrazów sław 
nych  rosy jsk ich  a rtys tów -m a la - 
rzy. W  poko ju  panuje czystość, o 
k tó rą  dba ko le jn o  zm ieniający 
się dyżu rny, a wszyscy członko
w ie  m aleńkiego ko lektyw u u- 
w aża ją  za p u n k t honoru prze- 
etrzeganie porządku w  swoim  
poko ju .

B y ły  g ó rn ik  W ita li j B u jło w  z 
m iasta  Solikam ska, b y ły  żołnierz 
fro n to w y  M ik o ła j Kubraków , 
H e n ry k  A nd re je w  z K iszyniewa 
Koreańczyk Chon Sek n u z 
P henianu — to  ludzie  w  różnym 
w ieku  i  o różnym  doświadcze
n iu  życiowym , ale wszystkich 
łączy w spólny cel — opanowa
n ie  w yżyn  na uk i; każdy z nich 
chce stać się specja listą — bio
log iem  o w ysokich k w a lif ik a c 
jach, pójść do pracy tam , gdzie 
będzie na jb a rdz ie j pożyteczny 
d la  sw o je j ojczyzny. Łączy ich

Osiągnięcia j niepowodzenia 
każdego in teresu ją cały ko lek
tyw . Teraz oto wszyscy radoś
nie w ita ją  jednego z spóźnio
nych studenta V roku A fana- 
s ija  Bondariowa. Tego dn ia ob
ro n ił on swą pracę dyplom ową 
na „ce lu jąco“ . Tem at je j poświę
cony b y ł ważnemu zagadnieniu 

metodom udoskonalenia sło
nych gleb w  suchych rejonach 
Obwodu Stalingradzkiego. To
warzysze serdecznie w inszują A -  
fanasijow i zasłużonego sukcesu.„ 

Mieszkańcy tego pokoju lub ią  
swą pracę, lub ią  też odpoczynek 
i roz ryw k i w  wolnych chw ilach 
Często . w ieczoram i w pokoju 
można usłyszeć pieśni, k tó re  
znają ju ż  wszyscy. To Chon Sek 

, Pu. członek chóru wydziałowe-
*vspólna p rzy jazn , m ezapom nla -igo  śpiewa towarzyszom pieśn i

na przyjazn studencka, k tó ra  ro 
dzi się we wspólnym  pokony
w an iu  trudności.

Gdy masz trudności —  
pomogą towarzysze

G dy wieczorem wszyscy zbio
rą się w  domu, w  swoim  poko
ju , każdy śpieszy opowiedzieć 
przy jac io łom  o m in ionym  dniu, 
o w ykładach znakom itych uczo
nych, o udanych doświadcze
niach w labora torium , o zebra
niu  komsomolskim... czyta się na 
głos i dysku tu je  nad nową 
książką lub  nowym film em . Je
ś li k toko lw ie k  spotka się r. 
trudnościam i w nauce, zawsze 
pomagają mu towarzysze: współ 
lokatorzy pokoju poradzą jak 
przygotować się do sem inarium  
z podstaw m arksizm u-lenin izm u 
wskażą ja k i podręcznik b iologii 
należy przeczytać, objaśnią nie
zrozum iale zw roty. Wszyscy stu . 
denci m ieszkający w  tym  
ko ju  uczą się na „dobrze' 
„bardzo dobrze“ .

po-

koreańskich kom pozytorów, W i-  
ta li j B u jlo w  zaś akom paniu je 
mu na akordeonie.

Spełnią się marzenia...

Każdy m iody człow iek ma 
swoje marzenia. Gleboznawca 
H enryk A ndre jew  postanowi! po 
ukończeniu Uniwersytetu po
święcić się badaniom piasków 
T urkm en ii, M iko ła j K ubraków  
pragnie stać się agronomem, 
G eorgij M a jkow  będzie specja
lizować się w  dziedzinie m ik ro 
biologii. Chon Sek Pu zajm uje 
się fiz jo log ią  wyższych czynno
ści nerw ow ych; każdy z nich 
wie, że jego marzenia urzeczy
w is tn ią  się, is tn ie ją  bowiem ku 
temu wszystkie możliwości, po
trzebna jest ty lk o  wola i upor
czywa praca.

I tak jest w każdym  z 700 po
ko jów  domu akademickiego 
Jest to caie miasteczko, w k ló - 
ryra stworzono dobre w a runk i 
dla nauki i wypoczynku stu
dentów. Bursa posiada własną 
bibliotekę, w k tó re j można o- 
trzym ać niezbędną lite ra tu rę  z 
każdej dziedziny wiedzy.

W obszernych, ośw ietlonych 
ja rzen iow ym i lampami salach 
pracują setki studentów, przygo
towujących się do w yk ładów  i 
sem inariów. W  stołówce i bufe
cie bursy można dostać tanie, 
gorące śniadania, obiady i ko
lacje. Studenci korzysta ją  rów 
nież z łaźn i i  p ra ln i oraz ze 
specjalnego urzędu pocztowego, 
pracow ni i  warsztatów.

W ie lką  rolę w  organ izacji w y 
poczynku studentów, w wycho
w aniu  przyszłych specjąlistów 
ódgrywa w bursie św ietlica.

W  odw iedziny do studentów 
często przyjeżdżają uczeni ra - 
dzieccy,-pisarce, now atorzy pro»

...W jednym  z na jbardzie j m alow n iczych
WStal e t y c z n y ,  3S -p i,tra w y  P ^ a c  T a m  - ^ n Z y ^ m a c h  Z Z ^ ê t u  M o S ^ o Í ” *

bm. odbyty  się dalsze spotk„- 
oia w tu rn ie ju  bokserskim  o ty tu ły  
m istrzów  W ojska Polskiego na Spar
tak iadzie  W P  we W rocław iu .

Spotkania serii porannej b y ły  za- 
c.ęte i m ia ły  na ogół w yrów n an y  
poziom. Jedyną niespodzianką była  
porażka N ow ackiego w wadze lek 
kie] z B ie lik iem . N ow acki n ie prze
grał dotąd żadnej w a lk i 1 i by l kan 
dydatem  na m istrza . Na najlepszym  
poziom ie stało spotkanie Leiss ' — 
G-rzywoez w wadze iekkośredn ie j. 

W y n ik i w a lk :
w m uszej C zerw ińsk i (Lo tn ic tw o ) 

w ygra ł z O rzyw oczem  l  (K ra k ó w ), 
a S w ierczek (W roc ław ) z M ik o ła j
czykiem  (Bydgoszcz). Obie w a lk i 
by ły  bardzo w yrów n an e;

_w koguciej G ren i (W arszaw a) z w y 
c ięży ł na p u nkty  Osieckiego (K ra 
ków );

w p ió rko w e j Sygacz (W arszawa) 
pokonał V.ręglochę (K ra k ó w ), a K ru -  
za (Lo tną  w y g ra ł wysoko na p u n k 
ty  z na jg ro żm ejszym  przeciw n ik iem  
Boetcherem  (M a r. W o j.);

w le k k ie j B ie lik  (K ra k ó w ) w y 
pu nktow ał N ow ackiego (M a r. W o ją ;

w lekkopółśredn ie j K ap tu rsk i (W ro  
ciaw ) w ygra ł przez poddanie się w 
U rundzie R ata ja  (W arszaw a), a 
P iński (Bydgoszcz) po c iekaw ej w a l
ce zw ycięży ł Scigalę (M a r. W o ją ;

w polśredniej K azim ie rczak  (B yd 
goszcz) w y g ra ł przez poddanie sie 
N ow aka (W arszaw a) w 1 rundzie;

w Iekkośredn ie j Jaw orski (W arsza
wa) zdecydowanie pokonał Bachen- 
ka (Lo tną , a Leiss (Bydgoszcz) no 
dobrej i c iekaw ej walce w y p u n k to 
w ał G rzyw acza  (K ra k ó w ); '

w średn iej D am pc (Bydgoszcz) 
zw ycięży ł Płazę (K ra k ó w );

w pó łc iężkie j W indak (K ra k ó w )  
w ypu nktow ał Probolę (L o tn ą ;

w c iężk ie j W ylangow ski (B y d 
goszczą zw ycięży! W asilewskiego  
(W arszawa).

D rużynow o m istrzem  W ojska pol
skiego został zespól , W roc ław ia  — 

pkt. Dalsze m iejsca za ję ły  zespo
ły : K ra k ó w  -  68 pk t., W ojska Lot
nicze — ; i  pk t., Bydgoszcz — 93 
pkt., W arszaw a — ¡55 p k t. i M a ry 
narka W ojenna — 96 pk t.

W pozostałych finałach padły na
stępujące w y n ik i: bieg 400 m  — 
M ach (W arszaw a) — i v : . 2) plew a  
(K ra k ó w ) — 50,1; too m ppł. — 11 
Kardaś (W arszaw a) — 13,6, 2) Boga
ta (W roc ław ) — t.5,7; rzu t m łotem  
— 1) H arm a ta  (M a r. W o ją  — 54,1Z> 
2) M asłowski (Bydgoszcz) — 54,12i 
skok w zw yż m ężczyzn — 1) But 
(W roc ław ) — 175, 2) Drozd (W arsza- 
w a) — 175, 3) Janiszewski (K raków ) 
~ .  U 5: Sl> ni ppL kob iet — 1) Go- 
sclnrak-S łow ińska (Bydgoszcz) t2.*» 
2) Dach (W rocław ) — 13,4; skok
w dal kob iet — i)  G ościaniak-S lo-
wińsk t  (Bydgoszcz) — 5,35, 2) Je" 
sionowska (W arszaw a) — 5,11,

W  ostatnim  dniu m istrzostw  p ły
w ackich S partak iady  W P  padły trzy  
rekordy  W ojaka Polskiego. Ustano
w ili je : B oniecki (W rocław ) n® 
»00 m st. grzbiet., U . Gtwszczyk 
(K ra k ó w ) na 400 m st. dow. oraz 
M in artow icz (W arszaw a) w konku
rencji 300 m na boku.

G ryszczyków na nie znalazła w  f i 
nale groźnych ryw a le k  toteż rekor
dowy je j w y n ik  (6,15,3) zasługuj«  
na tym  większe uznanie.

W y n ik i techniczne biegów fin a 
łow ych kobiet: 40« m st. dow.: *• 
G ryszczyk U. (K ra k ó w ) — 6.15,3. 2> 
Byszewska (W arszawa) — (5.43.07

m  st, klas.: ją Zw ierzchaczew ska
(W arszaw a) — 3.2i,s, j ,  W iśn iew 
ska (W arszaw a) — 3.39,9; m ężczyźni;
’ «li m st. dow.: 1) M roczkow ski

ciukcji. T u ta j odbyw ają  się k o n . 
certy w ie lu  sławnych a rtys tów  
W bieżącym roku występow ali 
tu artysta F.urawlow, skrzypek 
O jstrach, tancerka Dołuchano- 
wa, pian ista G ilels, tancerka Lc- 
pieszyńska \ in n i artyści. W 
św ie tlicy  odbyw ają się w yk ład ’.’ 
z h is to r ii rosy jsk ie j m uzyk i ‘i 
sztuki. Co w ieczór w yśw ietla  sie 
nowe film y . v

Wkrótce przeprowadzka 
do Pałacu Nauki

Życiem  bursy wraz z adm in i
stracją k ie ru je  rade studencka 
do k tó re j mieszkańcy bursy w y- 
b iera ją  na ogólnym zebraniu 
swoich najlepszych tow a rzyszy  
p rzodow ników  n a u k i, lu d z i k tó 

rzy cieszą się powszechnym sza
cunkiem .

O statn io rada studencka zor
ganizowało w  bursie kon fe ren
cje naukową na tem at: „Obóz 
poko ju  i  dem okracji rośnie i  u- 
macnia się“ . W kon fe renc ji te j 
w z ię li również udzia ł studenci 
U n iw ersyte tu  M oskiewskiego z 
k ra jó w  dem okracji ludowej. O- 
pow iada li oni swoim radzieckim  
przy jac io łom  o tym , ja k  masv 
pracujące Chin, Kore i, Polski. 
Czechosłowacji i innych k ra jów  
dem okracji ludow ej budu ją  so
c ja lizm  i  walczą o zwycięstwo 
sprawy pokoju na całym  świe
cie. W yraz ili oni wdzięczność 
Z w iązkow i Radzieckiemu za bez 
in teresowną pomoc dla ich naro
dów.

Obecnie w ie lo tysięczny zespół

un iw ersyte tu  przygotow uje  się 
do przeprowadzki do nowego 
gmachu na Leninow skich  Wzgó. 
czach. Tu, w  jednym  z na jbar
dziej m alowniczych zakątków 
Moskwy, powstał Pałac N auki — 
gigantyczny 38 p ię trow y, nowy 
gmach U n iw ersyte tu  M oskiew 
skiego. W gmachu tym  znajdą 
pomieszczenie również studenci 
w ydzia łów  przyrodoznawstwa 
W nowej w spania łe j bursie jest 
sześć tysięcy pokoi. Każdy stu
dent mieszkać będzie w  kom 
fo rtow ym  pokoju. W Pałacu 
Nauki tw orzy się specjalnie do
godne w a ru n k i dla pracy nau
kow ej studentów.

Tak oto Partia Kom unistycz
ne i  Rząd Radziecki dba ją  o 
m łodzież akadem icka.

T łum . H . Ł .

M istrzem  W ojska Polskiego na  
rok 1.353 w w ielobo ju  oficerskim  ro - 
stał ponownie zw ycięzca ubiegłej 
S partak iad y  — B ag ła jew ski (M a r. 
W oj.) zdobyw ając łącznie 3G,5 pkt. 
D rugim  by ł O drzyw otek (W roc ław ) 
- -  46,5 pkt. Na trzec ie j pozycji u- 
plasow ał się K oska (K ra k ó w )—51,5.

(W arszaw a) i.on,6, Z) Z im n y  (K ra 
ków) 1.02,fi, 3) G rem low skt (K ra -  
kow> — 1.04,0; 200 ni st. grzbiet ' 1 
U Boniecki (W roclaw ) — 2.43.8. 2) 
•Jaśkiewicz (W rocław ) — 2.44.2; 300 k1 
na boku: i) M in artow icz (Warsza
wa) — 4.18,3, 2) Goetz (W rocław ) 
4.21,2.

W s iatków ce rozegrano ty lk o  jed - 
no Spotkanie. W arszaw a po cieka
w ej grze pokonała zespól M a ry 
nark i W o jennej 2:0 (15:9, 15:5). vV 
rozgryw kach  koszyków ki m ężczyz«  
Lo tn ic tw o  po zaciętej grze, prow a
dzonej w  szybkim  tem p ie  i na do
brym  poziom ie, zw yc ięży ło  repre
zentację  K ra k o w a  75:52 ‘(27:25).

W Y D A W C A ; Zarzad  G łów n y  
Z w ią zku  M łodzieży Polskiej.

R E D A G U JE ; K om ite t. N ak ład  
RS W „P rasa”

A DRES R E D A K C J I: W arsza
wa, A l I A rm ii W P u ,
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P R E N U M E R A T A  1 K O LP O R 
T A Ż : p p k  „Ruch**. Oddział 
w  W arszaw ie. Srebrna 12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Zam ów ien ia  i w p ła ty  na pre
num eraty  przylm u.ią  wszyst
k ie  urzędy pocztowe oraz li
stonosze w te rm in ie  do dnia  
10‘ go każdego miesiąca po
przedzającego okres zam aw ia* 
nej p renum era ty  -  Cena mieś. 
-  2,30 zł. k w a rt -  ? zł, pół
rocznie — 13.00 z ł, rocznie — 
3 .̂00 zł. Zam ów ien ia  zbiorowe  
na pren. zakładow e p rzy jm u 
ją  m iejscowe p laców ki P P K  
„PUCH**.
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